
eo0@®©@0s®s®®009©®©0@e@®s@©©®@©@®®@e@<>*

IZYS POLSKA
c z y l i

DZIENNIK. UM IEJĘTNOŚCI, WYNALAZKÓW, KUNSZTÓW 1 

R Ę K O D ZIE Ł, POŚWIĘCONY KRAJOW EM U|PRZEM YSŁO- 

W I ,  TUDZIEŻ POTRZEBIE W IEYSKIEGO I MIEYSKIEGO 

GOSPODARSTWA.

Tom / ,  Rok 1826 Część p ierw sza Ner i.

I
SPOSÓP KURACYI,

Zapobiegaiącey wybuchnie n i u, wścieklizny u lu­
dzi przez wściekle zw ierzęta pokąsanych , 
przez Doktora K L ru ttg e  wynaleziony i  dwu- 
dziestolctniem doświadczeniem w szpitalu wro­

cławskim stwierdzony.

R zecz  w yp racow an a w  iezy k n  polsk im  przez A lfo n sa  

K r y s i ń s k i e g o ,  Doktora M ed ycyn y, b .F izy k a  W o j .  
Sandom irskiego, C złonka T o w a rz . lekar. w W a rsza w ie .

strzęsa się natura ludzka na samo wspo­
mnienie straszliwey choroby, k tórą zaszczepia 
człowiekowi ukąszenie wściekłego zwierzęcia. 
Gw ałtowność iey symptortiatów świadczy: do ja­
kiego stopnia wzmagaią się okropne chorego cierpie­
nia, k t ó r e  nic prędzey ustaią, az mu życie wydrą.



Z byteczna p rzeto  byłoby  rzeczą  rozpraw iać  
o po trzebie  zapobieżenia tem u nieszczęściu. S p raw ­
dzone dośw iadczenie, ze w ściek lizna inaczey w  o- 
d o w s t r ę t e m  zw an a) udziela się n ie ty lk . p rzez 
ukąszenie psa, lub innych w ściek łych  zw ie rzą t, 
ale nadto, ze n iek tó re  zw ie rzę ta  drażnione i pobu­
dzone do gw ałtow ney  złości, rów nie  iak w ściek łe  
staią się n iebezpiecznem i dla zdrow ia i życia ludz­
kiego, a zatym : ze sm utne w  tym  rodzaiu p rzy ­
padk i nader często, ho codziennie p raw ie  zdarzać 
się m ogą; ze niem asz dotąd pew nego i nieinylncgo 
sposobu uleczenia w ściek lizny  po ukąszeniu  iuz 
w ybuch łey ; że w szelkie niem al w  tey  m ierze p rzed ­
siębrane kuracye , iak to liczne p rzyk łady  dowodzą, 
niepom yślnie się kończą; że naybiegleysi naw et 
lekarze  uznaią ieszcze za płonne i niedostateczne 
usiłow ania sztuki, gdy idzie o ocalenie człow ieka 
w  tym  okropnym  stanie pogrążonego: w szystko  
to  u spraw ied liw ia bezw ątp ien ia  gorliw ą w ie­
lu  lekarzy  staranność o w y śled zen ie ‘środków  do 
ochronienia od nayw iększey może plagi, iaką p rzy ­
rodzenie dotknęło rodzay ludzk i, i uśm ierzenia w y - 
n ikaiącyeh  z tąd  cierpień .

U pow szechnienie zatem  n i e m y l n e g o  s p o ­
s o b u  zapobieżenia w ybuchnieniu  i skutkom  w ście­
k lizny, po ukąszeniu  od psa w ściekłego, iest dla 
ludzkości nader w ażne i pożądane.
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D oktor K r u t t g e ,  kró l. p ru sk i konsyharz 
nadw orny, k tó rem u  w spółcześni p rzyznają w yna­
lezienie tego sposobu , opartego na rozum ow aniu^ 
i długoletniem  stw ierdzonego dośw iadczeniem , od 
r . 1797 tak  skutecznie leczy ł w ściekliznę w  szpi­
ta lu  w ro c ław sk im , ze .nakoniec lnegleysi le­
k arze  m ieyscow i i p o s tro n n i, p rzekonaw szy  
sie o dzielności iego kuracy i, w e w szystk ich  po­
dobnych p rzypadkach  używ ać iey zaczęli, z n ie ­
m ałą korzyścią dla ludzkości i chlubą dla sztuk i 

lekarsk iey .

Sposób JDr_± K r u ttg e  iest n a s tęp u ją cy .*

Skoro cz łow iek  ukąszony od psa lub przez, 
inne z w ie rz e , w zm ecaiące podeyrzem e .w śc iek li—, 
zny, do szpitala p rz y b ę d z ie , bez w zględu na rz e ­
czyw istą  lub m niem aną tylko chorobę p sa , obm y­
w ała m u się z p rzysch łey  k rw i rany , p rzez  u k ą­
szenie zadane , gąbką w  ęiep łey  w odzie zm aczaną , 
gąbka zaś niszczy się w  ogniu natychm iast po uży­
c iu ' rozw arłszy  potym  dostatecznie od siebie b rz e ­
gi rany , w sypuie się wr ta k o w ą , aż do samego spo­
du c z jl i  d n a , w arsz tw a p roszku  z m uch h iszpań­
skich ( P u lv is  C a n th a r id u m ) ,  rów nie iak w e 
w szystk ie ślady od zębów p o zo sta łe ; p roszek  z 
lekka sic W  c i a ł o  palcem  naciska; sainę ranę okry­
t a  się p lastrem  z tychże m uch, tak  obszernym ,
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ażeby w  około, przynaynm iey na pół cala po za 
brzegi rany rozpościerał się. Natychmiast p0 tern 
opa trzen iu , daią się choremu proszki z solanu ży­
wego srebra łagodnego (M ercurius duicis),stosownie 
do w ieku i konstytucyi po pół grana lub po całym , 
co godzin trzy  lub cztery , nieprzeryw aiąc kolei 
naw et w  nocy. Nadto, w ciera sobie pacyent z ra­
na i na w ieczór, nim  się spać położy, 20 gran szarćy 
maści m erkuryalney ( Ung. ncapo lit.) , zaczyna- 
iąc frykeye nayprzód około rany, gdy mieysce tego 
dozw ala, potem zaś na członkach koleyno, tak iżby 
pierw sze natarcie na praw em  ram ieniu , drugie na 
lew em  udzie , zawsze atoli na w ew netrzney tych 
części płasczyznie, uskutecznionem b y ło , po- 
ftępuiąc w  tey  m ierze znaiomym sposobem, 
p rzy  zwyczaynych m erkuryałnych frykcyach uży­
wanym,

Gdy iuż w izykatorya zupełny swóy skutek 
s p ra w i, t, i, gdy się pęcherz u tw orzy, odcina go 
się całkowicie płaski emi nożyczkam i; a wsypany 
i iuż wilgotny proszek z much hiszpańskich w yi- 
inuic s ię , wsypuiąc świeżą porcyą gdy rana iest 
g łęboka, lub opalruiąc maścią kantarydową ( Ung. 
C an tharid ."), ieżcli iest płytka.

Takie opatryw anie, którego skutkiem iest 
zdrażmenie i następne ropienie, mnićy lub wiccey 
obfite , powtarza się stosownie do mnieyszey lub 
większey drażliwości chorego i stosownie do obfito-
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ści ropienia, dwa razy na dzień, postępuiąc tak 
ciągle przez całe sześć tygodni ; przez który to 
przeci ig czasu , opisana zaradcza kuraeya konie­
cznie trw ać powinna. Używanie zaś proszków 
z solanu żywego srebra łagodnego, i wcieranie sza- 
rey maści tak długo, bez przerwy, odbywać się ma, 
dopoki nic tylko saliwacya  czyli płynienie śliny 
nienastąpi, ale nadto, dopóki do tego stopnia 
nie doydzic, iż się utworzą na dziąsłach i ię- 
zyku małe wrzodziki merkuryalne, a chory około 
funta śliny dziennie tracić zacznie, Skoro taki 
stan się okaże, iuż się naówczas szarey maści nie 
wciera, i tyle tylko kalomelu sic daie, ile‘ potrze­
ba , ażeby saliwacya do końca kuracyi w  miernym 
stopniu utrzymać.

Jeżeli zaś w czasie opisaney dopiero kura­
cyi , z pewnością się okaże, żc pies który poką­
sał chorego nie był wściekły, a administracya 
szpitala urzędowe w  tey mierze od fizykatu mia­
sta uwiadomienie otrzym a, dalsze używanie mer- 
kuryuszu natychmiast usta ic , i leczenie na sa­
mem tylko opatrywaniu rany ogranieża się, tak 
przecież, iżby w  tym nawet przypadku, ropienie 
przez dni o o utrzymanćm było.

Jeżeli zaś, iak się to częstokroć zdarza,, pies 
zaraz po ukąszeniu został zabity i gdy temsamein 
o iego stanie pewney wiadomości powziąść nie mo­
żna ; naówczas pokąsany przez całe 6 tygodni li-
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cząc od pierwszego dnia kuracyi, opisanego wyżey 
sposobu zaradczego używa, a po upłynieniu tego cza­
su, nim się ieszcze rany zabliźnią, robi mu się na 
ramieniu lub pod kolanem zwyczayna aport ui a (któ­
ra atoli nic w ięcey iak iedno tylko ziarno grochu 
obeymować powinna), z tein przy wyiściu ze szpi­
tala napomnieniem, ażeby przez rok cały takowey 
nosić nieprzestaw ał.

Główne w arunki, od których ścisłego dopeł­
nienia pomyślny skutek leczenia zależy, są naste- 
puiące:

1. Zadane przez ukąszenie rany nie powinny 
bydź w ypalane , ani w ypiekane, lub iakimbądź 
sposobem niszczone przez tak zwane kauterya po- 
tencyalne (Cauterium potentiate).

2 . Każde skaleczenie, przez psa podeyrzane- 
go zadane, chociażby było iaknaymniey znaczne 
i naydrobnieysze, należy opatrywać według 
podanego sposobu, który  za normę służyć po­
winien. W arunek  ten iest k o n i e c z n  y m. Dla tego 
leż powinnością iest chirurga naystaranniey zwa­
żać, aby żadnego nieznacznego mieysca niepo- 
rninał; wypada zatem , nietylko skaleczonego do­
kładnie wypytać się, ale nadto skoro iest podo­
bieństwo że w  kilku inieyscach został pokąsany, 
całe ciało iak nayściśley obeyrzeć.

5. Nieodzowną iest także rzeczą , ażeby rany 
przynaymniey przez cale sześć tygodni otworem,



i w  obfitem  ropien iu  pozostaw ić. Co w ięk sza , za­
lecono w  nowszych czasach , aby ropienie do 7 0 go 
dnia u trzy m ać ; ostrożność t a ,  p rzez n iek tó rych  
lek arzy  u ż y w a n a , w  pew nych okolicznościach 
ła tw o  usp raw ied liw ić  się daie.

4. S a liw a c y a  iest koniecznym  w arunk iem  
pomyślnego leczenia. N ie dość atoli aby ią iak 
n ay rych ley  sp ro w ad z ić ; trzeb a  ią nadto p rzez  ca­
ły  ciąg ku racy i s tarannie u trzym yw ać, tam  zw łasz­
cza, gdzie skaleczenie zadane iest na tw arzy  lub 
na tak ich  częściach, w  k tó ry ch  blizkości znayduią 
się m nieysze lub w iększe  zbiory gruczołków  lim - 
fa tycznych . Vk tak ich  to p rzy p ad k ach , iaknay- 
śpiesznieysze pobudzenie saliw acyi ie s t g łów ną 
rz e c z ą ; naypew niey  zaś osiągnąć to  m ożna, 
p rzez w cieran ie  szarey  m aści w  w ielk iey  ilości 
w raz  z w ew n ętrzn em  użyciem  kalom elu , po­
danym  iuż sposobem. Z re sz tą  rozum ie się 
samo przez się, że oddalenie obaw y w szelkiego 
n iebezp ieczeństw a, zapew nienie nieszczęśliw ego 
o pom yślnym  sku tku  użytego leczenia, ro z­
w ese len ie iego um ysłu , p ilna baczność na tran sp i- 
racyą i ścisłe zachow anie dyety , p rz y  każdey  av 0 -  
gólności m erkuryalney  ku racy i p rzepisaney , u w a­
żane bydź pow inny  iako isto tne środki do . osią- 
gnienia zam ierzonego celu.

5. O prócz tych  środków  głów nych, D r. H u -  
f e l a n d  w  i 8 i 5  r. za lecił ieszcze, po skończę-



niu pow yższej kuracyi użycie fontanclli, Dla tem 
większey przeto pew ności, iak sic iuż wyżćy 
powiedziało, wypada choremu postawić aperture 
bądź na ram ieniu, bądź na goleni pod kolanem, 
tak  a to li, iżby otw ór niewięcey nad iedno ziarno 
grochu okrągłego obeymował. Ropienie z tego 
sztucznego wrzodu przez dwa miesiące u trzym y­
wać należy.

6. Nakonicc w ielu biegłych lekarzy miasta, 
przekonawszy się o zadziwiaiącey skuteczności opi­
sanego sposobu, poczyniło w  nim zmiany i 
m odyiikacye, tem  więcey pomyślny skutek ie- 
go nadwerężaiące lub  opóźniające, im har­
dzi ey od przepisanych zasad zbaczaią. Naymniey 
ieszcze zmienia się bieg i skutek kuracyi, przez 
skaryfikacye czyli nacięcia, zalecone i używane 
od niektórych lekarzy przed applikacyą proszku 
z much hiszpańskich; gdy atoli ta operacya w icl- 
kiey wymaga ostrożności, gdy mianowicie każ­
de szczególne nacięcie świeżym lancetem od 
zdrowego ciała do skaleczoney części zrobić po­
trzeba, a nadto wszystkie użyte lancety po opera­
c j i  zniszczyć, przeto bezpieczniey takowych skary- 
fikacyi, iako w  wykonaniu trudnych, zupełnie za­
niechać. Niemniey także użycie rozpalonego do 
białości żelaza przy  podaney tu  kuracyi m iey- 
sea mieć nic może gdyż doświadczenie przekony­
wa niew ątpliw ie, żc takow e w brew  się p rzeci- 
w ia iey skutkom.



Co sic zaś tyczy wypadków, wskazanym tu  
sposobem zapobiegania powstaniu wścieklizny o- 
trzymanych które zarazem są niewzruszonym 
dowodem iego skuteczności, dość będzie powie­
dzieć , ze od dnia 8 kw ietnia 1810 roku, do dnia 
ostatniego tegoż miesiąca 1824 r. przyięto do 
szpitala w  W rocław iu ogółem i 84 osób, 
tak  przez psy rzeczywiście w ściekłe, iako i psy 
podeyrzanc pokąsanych, z których w  powyższym 
przeciągu czasu tylko d w i e  o s o b y  w  kilka tygo­
dni wścieklizny dostały, i w  skutku tey choroby 
życie utraciły. Z tych atoli d w ó c h  o s ó b  iedna, 
D o r o t a B r e t t i g ,  otrzymawszy dwadzieścia prze­
szło ran, przywieziona do szpitala 2go marca i 8e4 r. 
po sześciotygodniowey, powyżey opisaney kura- 
cyi i otrzymaniu stosownych przepisów zachowy­
wania się, z instytutu uwolnioną została. Chirurg 
trudniący się iey leczeniem w y zn a ł: ze p r z y
takiem  mnóstwie ra n  zadanych , ukąszenia niektó­
re m ogły hydż łatw o pom inione i  należycie  
nie opatrzone, i że dla tego w  obecnym przypadku , 
skutek mógł bydź w ątpliwy. Domysł ten  spraw ­
dził się po kilku tygodniach, a nieszczęśliwa w  nay- 
gwałtownieyszych konwulsyach, i iuż konaiąca 
do szpitala przywieziona, w krótce żyć przestała. 
Drugą ofiarą śmierci w  tey chorobie, była M a- 
t y l d a  L a n g e ,  maiąca lat 11, pokąsana od psa 
wściekłego w  dniu 20 października 1820 1*. P rzy-
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siany Jo riiey niebawnie lekarz, kazał zaraz w sw e y  
obecności wypalić ranę rozpalonem żelazem. N ie­
szczęśliwa dziewczyną wśród konwulsyi, w  cią- 
gu kuracyi igo  grudnia tegoż roku w  szpitalu u- 
m arła, będąc iedną z pomienioney liczby 1 8 4  

ukąszonych osób, do którey rany użyto rozpalonego 
żelaza.

Niezaprzeczonym dowodem skuteczności w y­
mienionego zaradczego sposobu,iesttakże nieszczę­
śliwy przypadek, który się w  W rocław iu i 8 i 4  
roku, w  dniach 5ty m  i Q>tym stycznia był w y ­
darzył. Dwóch wściekłych psów, należących do 
mieszkańców tego m iasta, pokąsało 24 osób. 
W szystkie leczone według tegoż sposobu tvy- 
zdrowiały, oprócz iedney kobiety, która m ieszka- 
iąc opodal na przedm ieściu, potrafiła uni­
knąć w szelk iey kuracyi, i w  k rotce , iak gło­
szono , w  konwulsyach życie skończyła. Nadto 
zaś , w  innych podobnych zdarzeniach, kilka osób 
dostało wścieklizny i w  skutek takowey poumierało, 
gdy inne , wraz z niemi od tychże samych psów  
pokaleczone i w  szpitalu powyższym sposobem le­
czone, zupełnie ocalały.

Następne ieszcze świadectwo Dra B o li m 
Assessora królewsko-pruskiego Towarzys: medycz. 
w  W rocław iu i pierwszego chirurga w  szpitalu 
tegoż m iasta, niemniey ważnym w tey  mierze 
będzie dowodem. „ Powszechnie wiadomo, mówi
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,, P. B, zc boiaźń złączoną z niespokoynoscią i bó- 
„  le m , ułatw iaią działanie w szystkich picr- 
,, wiastków zaraźliwych na ekonomią ciała łudz- 
55 kiego. W ypada zatem przy leczeniu osób 
55 pokąsanych od zw ierząt rzeczywiście w ście- 
„  k łych , lub tylko podeyrzanych o w ściekliznę, 
„  usuwać starannie wszelkie środki mogące wznie- 
,, cać powyższe przykre uczucia, gdy zwłaszcza 
„  doświadczenie wskazuie inne bezpiecznieysze 
„  sposoby. W rzędzie tych, pierwsze zaymuie 
„  mieysce kuracya , zaprowadzona w  tuteyszym 

szpitalu przez król. prusk. Radcę nadwornego 
„  D ra K ruttge. Od lat dwudziestu pod moiem za- 
,, wiadywanicm, tak wszpitalu iako i w pryw atney 
„  praktyce używ ana, ciągle naypomyślpieyszym 
„  skutkiem iest uwieńczaną. Z pomiędzy pi ze szło 
5, 2oo nieszczęśliwych, którzy tćy kuracyi uzy 
„  w ali, ani ieden wścieklizny nie dostał. W  dzień 
55 W niebowstąpienia Pańskiego 1802 r. tak  w m ie- 
55 ście samem , iak i na przedmieściach, s 4  osób 
55 pokąsanych zostało, a z tych 17 moiemu staia- 
55 niu poruczono. Że zaś pies był rzeczywiście 
55 wściekły, z tąd iawnie się okazało, ze iedna 
55 dziewczynka z Polanow itz, w  liczbie pokale- 
5, czonych 24 osób będąca, którey Dr Jacket 
, 5 stosowne środki przepisał, 35go dnia po uką- 
55 szeniu na wściekliznę umarła. Jeżeli zaś przy- 
„  padek M a ty ld y  L ange  (o  którym sic wyżey



„  nadmieniło) pomiędzy ważne policzyć należy, tym
„ bardziey więc na siebie uwagę zwrócić powinien , 
„  że dziewczyna ta w czasie kuracyi zmarła, wła- 
„  śnie iedną b y ła , u którey rany zadane przez 
,, ukąszenie rozpalonem żelazem ziątrzono. Nakoniec 
„  sposobem Dra Kruttge ocalone od wybuchnienia 
„  wścieklizny takie nawet osoby, które iuż po- 
„  źniey iak we 2 4  godzin po skaleczeniu do szpi- 
„  tala przyięlo.”

w Wrocławiu dnia 3 marca 1821 roku.

(podpisano) B  0 h m.

II.

O SKLEPIENIACH z GLINY,

przez P. T  r e s k o w.
(  Ż rysunkiem 11a Tablicy I. i II.)

(V\yiatek z pisma: Verliandlungen des V ereins \zur B efór-  
derung des Gewerb/leisses in  Preussen 482$.}

S taw ian ie  budynków z surowey, gliny we­
dług metody Hundta, okazało się tak dalece 
uzytecznem pod względem oszczędności i trwałości 
że co raz więcey upowszechniać się zaczyna. W y­
naleziony przezemnie i zastosowany sposób budo­
wania sklepień z takieyże gliny, wielorakie obiecu- 
ie korzyści. W  poźney iesieni roku zeszłego zro-
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bilem  sklepienie z gliny, które tak  dobrze mi się 
powiodło, iż to mnię zachęciło do zbudowania 
kilku podobnych sklepień na wiosnę. Starałem 
Sl? tą razą sprostować uchybienia zaszłe przy 
pierwszem budowaniu, i spodziewam się, ze do­
świadczenie wskaże wiele innych korzyści sprzyia- 
iących upowszechnieniu tego sposobu budowania, 
zwłaszcza w  okolicach ubogich w  drzewo.

Tem  szczególniey odznaczała się rzeczone 
budynki, że oprócz sklepienia glinianego, nie po- 
Irzebuią żadnych belek, i tylko bardzo lekkiego da­
chowego wiązania. Co się tyczy sposobu budo­
wania z gliny, nie wiele mam w  tcy mierze do 
powiedzenia; ponieważ iuż iest znaiomy z rozpraw 
Ilundta i Sachsa umieszczonych w  rocznikach 
Thaera (*).

Chcąc iednakze bydź zrozumiałym dla czytelni­
ków nieznaiących tych pism, namienię w  krótkości: 
*e glina rozmoczona i naygęściey ile możności roz- 
robiona, miesza sic ze słomą na 6 cali porzniętą, 
potem dobrze wydeptuie i ubiia się miedzy dwiema 
la rcicami, w kształcie skrzyni urządzonemi. Tarcice 
te, złączone z sobą na wskroś powbiianemi kołkami 
1 klamrami, kładą się nayprzód iedna przy drugiey, 

lH)t}m iedna nad drugą, i tw orzą tym sposobem

( ) Ilundta sposob, patrz w Izydzie, N. 8, r. 1822 sir. 4 i 4,
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ściany budynku. Miedzy każdą w arstw ą układa- 
ią się" w  rozmaitym kierunku cienko połupane dre­
w ienka, lub pocięte gałązki (chrust). Każda nie­
mal glina może bydź do tego użytą; niezdatną 
iest tylko zbyt chuda, niemaiąca potrzebney siły 
spoyney, i zbyt tłu s ta ; ponieważ źle się wyrabia.

Sklepienia moie robią się z m atcryału 
powyższym sposobem urządzonego. Gdy ściany 
zew nętrzne w skrzyniach są ubite, i wyprowadzo­
ne do wysokości, od którey zaczyna się sklepienie; 
zasadzała się buksztcle czyli luki, które potrzeba 
zaszalować, iak przy każdem iimem sklepieniu. 
Na to szalowanie narzuca s ię , nie w  skrzy­
niach, lecz rękami w arstw a gliny, upodobaney gru­
bości, (o d  1 2  do 15 cali ) z drewienkami łub chru­
stem niezmięszaney, i należycie się mleptuie. Gdy 
cała massa dobrze wyschnie i stwardnieic, wyimu- 
ią się buksztełe. Dach zakłada się, kiedy ieszcze 
buksztele utrzym ują sklepienie, nie daiąc przystę­
pu wilgoci. Ponieważ na wiosnę prędzey schnie, 
tę więc porę roku do budowania obrać należy. 
W  czasie pogody wyimuią się buksztele po i4  
dniach lub po trzech tygodniach. W  iednym roku 
tychże samych buksztelów użyć można do kilku 
sklepień. Sklepienia z takiey gliny, są równie 
dobre iak z cegły lub kamieni; ale potrzeba do 
tego, aby sklepienia i ściany oporowe ( W iderlagen ) 
były dobrze założone, budynek zaś od wilgoci sta-»
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rannie zabezpieczony. Sądzę ze taka glina ubi­
ta w massę, lepszą iest od sklepień robionych z po­
jedynczych kamieni i częstokroć złą tylko mular­
ską zaprawą spoionych.

Ponieważ doświadczeni nawet architekci po­
wątpiewali, i dotąd wątpią o podobieństwie ziszcze­
nia moiego pomysłu; postępowałem więc przy 
stawianiu picrwszey budowli z naywiekszą ostro­
żnością, zasklcpiaiąc przestrzeń, trzynaście tylko 
stóp w kwadrat trzymaiącą, sklepieniem s p ł a ­
s z c z o n e  m,  c z y l i  k l a s z t o r  n e m,  ze wszy­
stkich czterech rogów. Ściany oporowe dałem grube 
na 20 cali, a sklepienie u wierzchołku na 12 cali. Gdy 
ta budowla pomy ślnie się udała, gdy żadna szpara, 
żadne rozpadniecie nie czyniło obawy, chociaż ani 
pora roku , ani powietrze niesprzyiało stawianiu, 
a oprócz tego glina była zamiękka; ośmieliłem się 
Więc tego roku zasklepić przestrzeń i 4 stóp 
w kwadrat trzymaiącą; Tab: I.

Ponieważ zaś przy pierwszem stawianiu oka­
zało się, że sklepienie czworo-rożne zaczynaiące 
się na trzy stóp wysokości nad podłogą, iest nie­
wygodne dla mieszkaiących, i że trudniey iest 
zasadzać buksztelc, kazałem więc ze dwóch tylko 
stron ostatni budynek zasklepić, to iest, dadź s k 1 e- 
P 1( ni e ,  b e c z k o w e  zostawiwszy dwie ściany 
pi osie-, przczco i sklepienie staie się mocnieyszo, i o- 
kua z większą łatwością osadzone bydź mogą.
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D ach i w iązanie dachowe bardzo mało kosz- 
tu ia , i zupełnie odpowiadała swem u celowi. Deszcz 
niem a p rzy s tę p u ; okap niedozw ala m u aby padał 
na ściany budowli. W iązanie  dachu tak  iest u rzą­
dzone, iż dw a łam ane szczyty i ła ty  czynią go 
dosyć mocnym. Jeżeli ką ty  uform ow ane przez 
ściany i sklepienia w ypełn ią  s ię ; strych  tw o ­
rzyć będzie rów ną pow ierzchnią, staiąc się p rzez- 
to  nader dogodnym. W te m  iest główna zelcta te ­
go dachu, iż niem a p ła tew , m urłatów  i ram; n ie- 
inniey, że cienkie drzew o ( oprócz sz tuk  na 54 st. 
d ługich a od 5 do 6 cali grubych do stolca stoiące- 
go, tylko od 2  do 3 cali grube na ła ty  i krokw ie 
użytem  bydź może. P rzeciw ległe  k rokw ie w pusz­
czone są w  siebie nad s t r a g a r z e m  czyli pocią­
giem , i p rzyb ite  drew nianem i kołkam i. Spodnie 
końce k rok iew  opieraią się na m urze bez m urła ­
tów  (*)• Słupy stragarzów  w spieraią się na po­
kładzie z balów  lub krzyżulca pięć stóp długiego. 
D ach tu  opisany, w y trzym ał gw ałtow ne w i­
chry  bez w zruszenia się ; mógłbym naw et pow ie­
dzieć że iest trw alszym  iak zw yczayny dach ze 
szczytam i prostem i. Cargi do d rzw i i okien ka-

T ego doradzać n ie  w y p ad a ; gdyż ta k ą  oszczędność 

drogo  m ożuaby  opłacić, gdyby przez  zaciek  w ody  d eszczo - 

w e y  ro zm ięk ła  g lina \v  pu n k tach , gdzie są k ro k w ie  o- 
p a r te . f V •



za tem  zrobić z, balów . G dz ie  d rz e w o  iest  drogie 
oszczędziłoby się n iem ało  kosz tu ,  gdyby zamiast 
cargów , d rz w i  i okna b y ły  sk lepione i w p raw io n e  
f u t r y n y .  W ie r z c h n ia  część m oich  okien i 
d rz w i  ies t  sk lep io n a ,  co przynosi tę k o rz y ś ć ,  

'ze massa gliny sk u rcza iąca  się p rz y  w y sch n ięc iu ,  
n icos iadana  cargach, i p rzez  to n ie sp raw ia  rozpadlin  
U w ie rz c h u  ze w n e trz n ey  ściany. G d y  ca ły  b u d y ­
nek dobrze  w yschn ie ;  nadaie  się d rzw io m  k sz ta ł t  
w e d łu g  u p o d o b a n ia ; pon iew aż  m ożna  bez  obaw y 
w y rę b y w a ć  gliniane ściany w ła sc iw cm i narzędz ia ­
mi. N a s t ry ch  w chodzi się z k u ch n i ,  albo z sieni, 
gdzie dogodmey iest zrobić o tw o r  w  sklepieniu.

T y n k  dobrze  u t rz y m u ie  się na g linianych 
ścianach. Sposób ty n k o w an ia  ies t  nas tępu iący .  gdy 
ściany gliniane iuż  w y sch n ą ,  m iesza się ro z rze ­
dzona za p ra w a  m u larsk a  z p le w ą  i paździerzam i 
h i i a n c m i ; t ą  dosyć p ły n n ą  massą pow leka ią  się 
ściany b ez  poprzedn iego  odw ilżenia . Ściany  k tó r e  
maią się ty n k o w ać ,  po w in n y  bydź iak n ay w ięcey  
c h r o p o w a te ; dla tego p rz ed  ty n k o w an iem  p o trze ­
ba i c oskrobać d rap aczk ą ,  lub  innem  ostrem  n a rzę ­
dziem . Sposób te n  ty n k o w an ia  ies t  dośw iadczo­

ny  i tani.
N iety lko  m ieszkan ia  dla rzem ieś ln ik ó w , i 

w ło śc ian ,  ale i w ięk sze  gospodarskie zabudow a­
nia, iakoto; s taynie, szpichlerze i t. d. ty m  sposobem 
s taw iane  bydź mogą. Co się tyczy  k sz ta ł tu  i w ie l-

3



j 8

kości sklepień, dachu i ścian; to wszyskto iest nie­
skończenie rozmaite i zostawione do woli każdego 
właściciela budowy. Użyteczna i ciekawą byłoby 
rzeczą doświadczać, iaka naywiększa przestrzeń 
zasklepioną bydź może? lecz ia bynaymniey nie- 
chciałem tego uczynić; gdyż niepomyślny w ypadek, 
niemaloby zaszkodził nowemu , a dla wielu w ątpli­
wemu ieszcze wynalazkowi. W zbudziły  zadziwie­
nie wszystkich budowniczych, lane w  Rzymie skle­
pienia z massy nazwaney p u z z o l l a n a ,  okry- 
waiące przestrzeń na 4o. stóp długą. Czyiiż skle­
pienia z gliny nie są dla nas ważnieyszemi ?

, Gdy doświadczenie w  tak krótkim czasie 
dało mi sposobność sprostowania wielu uchybień 
popełnionych przy stawianiu pierwszych sklepień; 
spodziewam się w ięc , że wynalazek ten z czasem 
ieszcze bardziey wydoskonalonym zostanie. Nie 
tylko nowość, ale oraz i w ielka dogodność lego 
rodzaiu budynków , upowszechnić ie powinna. 
N a  y p r z ó d  bowiem, stawianie budynków z gliny, 
bardzo mało kosztuie ; sczególniey tam gdzie drze­
wo nie iest tanie. Niemożemy z pewnością ozna­
czyć ceny budynku na Tab: I. ponieważ cena ma- 
teryałów , robotnika, sprzeżaiu i t. d. nie wszę­
dzie iednakowa. Jestto atoli niezaprzeczona 
korzyścią, że do takich budynków nie potrzeba 
sprowadzać drogich architektów; ponieważ przy 
n&ymnieyszey znaioinosci^ stawicie ich może kaz-
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(len w łaściciel gruntu . W  blizkości stolicy, gdzie 
m a te ry a ł, robotnik i sprzężay zazw yczay są bar­
dzo drogie, budynek tak i w raz z drzw iam i, okna- 
11115 podłogą, pom alowaniem  zew nętrznem  i w e - 
W nęlrznem , słow em  m ieszkalny, n ie w ięcey ko­
sztować pow inien iak 3oo talarów  (*). W  okolicach 
z a ś , odlegleyszych , gdzie m ateryał wcale n ic , lub 
bardzo mało k o sz tu ie , gdzie robotnik  iest tan i, 
za ozdobami n ik t się n ieub iega , gdzie przedew szy- 
stkicm  na oszczędność nayw iększy wzgląd iest 
m iany, budynek tak i daleko m niey kosztuie. Do 
budynku , iaki iest na ry su n k u , potrzeba funda­
m entu szachtow ych prętów , ścian zaś 20. 
kw adratow ych p rętów . W  okolicach w  k tó rych  
drzew o iest d ro g ie , i z daleka sprow adzane bydź 
musi; gdzie, iak się to częstokroć zdarza , glina iest 
głównym  i iedynym  m ateryałcm  , nie mas z tańszego 
nad ten  sposób budowania.

P o  w t ó r e :  sklepienie takie nieulega spaleniu. 
Spalić się może tylko d a c h , k tó ry  m ałym  kosztem  
znowu sporządzić się daie. N ie iestem  tego zda­
nia, ze sklepienie u trw alić  można p rzez  w ypa­
lenie. Ogień bowiem  nieprzen ikaiąc  g łebiey, nad 
kilka cali, wypalaiąc słomę i drzew o, spraw ia cząst­
kow e spaczenie się, a co w iększa w zrusza  i osłabia 
całą massę. P rzy  tak  częstych pożarach , k tó re

(*) W Prtissach blisko Berlina. IV,
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tyle rodzin w  dzisieyszych czasach nieszczęśliwemi 
czyn ią , zabezpieczenie od ognia tym  iest w ażniey- 
s z e , ze właściciel budynku nieuległcgo pożarowi 
niema potrzeby opłacać uciążliwych składek do 
kassy ogniowey.

P o t r z e c i e :  gliniane budynki mogą bydź 
trwalsze niż drewniane i m urow ane ;  byle tylko 
massa dobrze w y sc h ła ,  fundament zabezpieczał 
budowlą od wilgoci, szkodliwie ze spodu działa- 
iącey, dach zaś w  dobrym stanie był u trzym yw a­
ny. Oprócz reparacyi d a c h u , żadney inney nie 
p o trz e b u ią ; i to wspólne iest wszystkim  innym 
budowania sposobom.

Sklepienia g lin iane , iak każden nowy w y ­
nalazek , rnaią swoich przeciw ników . Ci powia- 
daią: ,, ieżeli deszcz przecieka, na n ies ie  nieprzyda 
sklepienie.” I  w  rzeczy samey, nader słuszny powód 
do obawy, gdyby wilgoć nieprzerw anie  na nie 
działała. Lecz iakaż budowla wystawiona na deszcz 
i ciągłą słotę nieulegnie zniszczeniu? m ały deszcz 
niezaszkodzi moim sklepieniom; ponieważ woda 
zostaie tylko na powierzchni, ścieka, i nie tak  łatwo 
przesiąknie ścianę glinianą od 12 do 20 ca li jg ru -  
bą. Podczas budowania, nim dach nakryto, w y trzy ­
mały inoie sklepienia wielkie ulewy deszczu, k tó­
ry  im bynaymniey niezaszkodził. W ilgoć połą­
czona z mrozem, w  rzeczy samey nader szkodliwą 
siachy s.c mogła. Lęcz zabezpieczenie od wilgoci

\
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ze spodu i z w ierzchu, nieodzownie potrzebne iest 
w  każdym budynku, niedopicro w  glinianym. T en  
test główny cel w szystkich budowli.

P  o c z w  a r t e: l’ozumie się samo przczsię, że 
takie budynki muszą bydź cieple w zim ie, a w  lo­
cie chłodne. Ocenić potrafi tę korzyść, kto w ie, 
iak ważną rzeczą iest dla uboższey klassy ciepłe 
pomieszkanie i oszczędzenie opału. Już to samo 
przyczynić się może do upowszechnienia tego spo­
sobu budowania. Mniey wszakże dbaią ubodzy lu­
dzie o przyicmny chłód w  czasie upałów.

I I I .

NAYKRÓTSZY I NAYŁATW IEYSZY SPOSÓ B

w y r a c h o w a n i a  o b i ę t o ś c i  w a l c ó w ,  
o s t r  o k r ę g ó  w  i c z w o r o g r a n i a s t e g o  

d r z e w a ,  b e z  p o m o c y  t a b l i c  
s z e ś c i e n n y c h

przez H. K. E. F r e s e n i u s a

ozna to z rozwiązania sczegolnych zagadnień, 
każden myślący matematyk, że uśilnością inoią by­
ło: z formuł znaiomych, wyrażaiących kubiczność 
ostrokręgów i czworograniastych drzew , tudzież ze 
zwyczajnego sposobu mnożenia i dzielenia,wy wieśdź
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nayprostsze działanie rachunkow e, i działanie to 
zastosować do praktycznego użycia.

Ze atoli sposób przezem nie podany dogodniey- 
szym iest od znanego dotąd sposobu, i ze rów nie 
prędko do zamierzonego rezu lta tu  prow adzi iak 
użycie tablic sześciennych ; okaże się to naylepiey 
z przykładu  wyrachowanego w edług  obydwóch 
sposobów postępowania.

O bieram  do tego w alec m aiący 4 stóp, 9 cali, 
albo 57 cali obwodu, i 4 i  stóp długości, p rzypu - 
szczaiąc, że stopa dzieli się na 12 części (czyli cali).

W ed ług  zwyczaynego sposobu takby po trze­
ba w yrachow ać sześcienną obiętość teg ' walca:

4 1
12

82
4 i
4 92 Cale długości.

57
100

4 I 5700 ig , l  średnicy
| 3 . 4

256 ' o

2 5 l 2
48o

4 i 18,1 ( 4, 5 czwarta część średnicy. 
| 2 1 |
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5 7
_________ ^5_

'2 8 5 
2 2 8
2 0 6 5 płasczyzna podstawy

 49 2
5 1 3 o 

q 3 o 8 5 
1 0 2 6 0

1728 j 1 2 8 1 9 8 0 !  73 -j4§8 st()P sześciennych.
• M_i°A9 !

5 2 3 8 
5 1 8 4

5 4

Według moiego zaś, tu podaiącego się sposobu, w y­
rachowanie iest następuiace:

57 
5 7__

39  9 
286
3 a 49

4 1

3 z 4 9
1 2 9 9 6
1 3 3 2 0 9

5 5
6 6 6 0  45  

6 6 6 o 4 5
73, 26495 Sześciennych stóp. Który 

to rezultat, dokładnieyszym iest niz otrzymany 
z poprzedzaiącego postępowania; g'iyz w  temże 
setne części cala, z przemiaru średnicy, opuszczo­
ne zostały.
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W  wyrachowaniu  podług dawniejszego spo­
sobu, zachodzi poczw órne ' działanie m n o ż e n i a  
i potróyne d z i e l e n i a ,  gdy w  ninieyszym po­
trzebne są tylko trzy  krótkie działania mnożenia; 
do uskutecznienia pierwszego rachunku potrzebo­
w ałem  5 minut i 3 sekundy czasu , do druaiero

, ,  O  O

zas me więcey iak 54 sekund, a zatym o 5-J raza 
nm iey czasu iak w  poprzedzaiącem. Już tosan.o 
udowodnią w iększą ,  bo praktyczną użyteczność 
moiego sposobu; tym bardziey, że wszelkie sze­
ścienne tablice przy iego użyciu nie są potrzebne. 
Zresz tą  wiadomą iest rzeczą , że wyrachowanie 
obiętości walca, za pomocą tablic sześciennych, nic 
tak  łatwo wykonać się daie w  przeciągu 54 se­
kund  c zasu , Zwłaszcza, ze (iak się to często zda­
rza) długość drzew a wymaga także dość mozol­
nego wynalezienia, zapisania i dodawania obic- 
tosci dwóch lub trzech równie wielkich walców. 
Cośmy tu powiedzieli pod względem czasu, do w y­
rachowania kubiczney obiętości walców potrzebne­
go, to samo tyczy się uciętych ostrokręgów; po­
nieważ tak podług tablic, iako też i sposobu p rze­
żeranie podanego, p rzy  każdym niemal ostrokreęu 
oznaczoną bydź powinna obiętość tak większego 
iako i mnieyszego walca, (czyli inaczey obiętość 
walca i małego os Ir okręgu).



O G Ó L N E  w a r u n k i .

Co do walców.

Każde drzew o o k rą g łe , nie bardzo spuściste, 
czyli, którego obydwa końce niezbyt różnią się od 
siebie w  grubości, uważane iest za walec po­

średnicy, między temi dwiema grubościami ,obic- 
tości. T a  pośrednia obictość dwoiakim sposobem 
może bydź otrzymaną: albo za p o m o c ą  p r  z e-  
m i a r u ,  k tó ry  iest naylepszy i haykrótszy; albo 
ze stosunku wziętego między wierzchnią  i spodnią 
grubością.

Pośrednia grubość, ze stosunku miedzy grubo­
ścią wierzchniego a spodniego końca , może bydź 
wynaleziona:

*  u

a) Co do o b w  o d u, przez dodanie wierzchniego 
<lo spodniego obwodu, i podzielenie summy 
przez 2,

b) Co do ś r e d n i c y ,  również przez dodanie 
spódnicy do wierzchniey średnicy, i podzie­
lenie summy przez 2.

U. Co do uciętych ostrokręgów.

Każde drzew o, bardzo spuścis te , to iest: k tó re­
go obydwa końce znacznie różnią się od siebie 
w  grubości uważa się za ostrokrag ucictv, i za ta- 

w w yrachow aniu  sic przyym uie ; wierzchnia i 
sjiodnia grubość d rzew a powinna bydź tu  znaiomą.

4
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( iglaste tylko d rzew a, i to nie zaw sze, mogą 
bydź poczytane za ostrokrcgi, nayrzadziey zaś, 
a praw ie nigdy drzew a liściowe.)

C. Co do czw oro-graniastych drzew .

Co do drzew  ezworo-graniastych, przyicta iest 
ogólna zasiada, że grubość ich wierzchnia i spodnia 
iest rów ną, że dwa ich stykaiące się hoki tw o­
rzą kąt prosty. W szelako, przy wyrachowaniu 
iuż okutego drzewa, naypewniey postepuie się, bio­
rą c  grubość każdey sztuki w  iey środku.

C Z E Ś Ć  P I E R W S Z A .

W y r a c h o w a n i e  o b i e  t oś c i  c z y l i  m i a- 
s z oś  c i  d r z e w a ,  u w a ż a n e g o  za w a l e c .

§ ! •

W yn d lesd z  obietośc wcdca, vp sześciennych sto­
p a ch  w yrażoną:

I. K iedy średni o b w ó d  i długość, dane są 
tylko w  samych stopach:

Pomnożyć obwód w  stopach wyrażony, przez 
samego siebie, otrzymany pierw szy iloczyn po­
mnożyć długością wyrażoną w  stopach, a ten dru­
gi iloczyn,

1.) gdy drzewo iest cienkie, łub mierney gru­
bości, pomnożyć liczbą 79 i odciąć t r z y ,

2.) gdy iest miernie grube, i więcey ink m ier­
nie długie, albo bardzo grube, pomnożyć liczbą
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795 i odciąć liczb c z t e r y  w  otrzym anym  
trzecim  iloczynie.

P r z y k ł a d .

Niechay w ynosi średni obwód 6, a długość 3'o stóp.
6
6.

Pierw szy iloczyn 3 6 
3 o

D rugi iloczyn i  o  8 o  
7 9  

9  7 2
Trzeci iloczyn , albo obie- 7 ^ 0 0

tość walca. 8 5, 3 2  o stóp sześciennych,

czyli 8 5TSg stóp sześciennych.

II. K iedy  średni obwód dany iest w  stopach i
calach ra z e m , albo w  samych calach , długość 
zaś w  samych stopach.
Pom nożyć obwód w  calach w yrażony przez sa­

mego s ieb ie ; p ierw szy  iloczyn pomnożyć znow u 
p rzez  długość w yrażoną w  stopach , a ten  drugi 
iloczyn,

i .)  przypuszczaiąc, że stopa podzieloną iest na 
1 2  części (to iest stopę zw yczayną . czyli 
duodecimalną): 

a-) w  przypadku podN ro  I. § i .  w skazanym , 
pomnożyć p rzez  55, i odciąć p i ę ć  liczb, 

!•>) w przypadku pod I. 2 . w skazanym , po­
mnożyć przez 552, i odciąć s z e ś ć  liczb.
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2.) p rzypuszcza iąc  zaś stopę na  10 części po­
dzieloną (to iest decimcilna):

a.) w  p rz y p ad k u  pod I. i .  w skazanym , pom no­
żyć p rz e z  79 i odciąć pięć;

b.) w  p rz y p ad k u  pod I. 2. w s k a z a n y m , po­
m nożyć p rzez  795 i odciąć s z e ś ć  liczb, 
w  o trzym anym  t rz e c im  iloczynie.

P r z y k ł  a d.

a.) P rzy y m u iąc  stopę d w u n a s to c a lo w ą , n ieebay  
w ynosi średni obw ód 9 stóp i 5 cali, albo 11 3 , 
cali, długość zaś 21L. stóp.

1 1 3 
1 1 3
3 3 9  

1 1 3
1 1 3
1 2 7 6 9  

2  1 y

63  8 4 J 
1 2 7 6 9  

2 5 5 3 8
2  7 4 5 3 3 

5 5 2
5 4 9 0 6 6

1 3 7 2 6 6 5
1 3 7 2 6 6 5

Obiętość i 5 i ,  5 4 2 2 i 6  stóp sześciennych, albo
i 5 i§  stóp sześcien:

b.) Przyymuiąc stopę na 10 części podzieloną, nic- 
cliay będzie średni obwód 5 stóp 7 cali, albo 
5y cali, długość zaś 28 stóp.
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5 7
5 7

399
2 8 5
3 2 4 9

2 8
2 5 q Q 2 
6 4 9 8
9 0 9 7 2

  ' 79
8 1 8 7 4 8  

6 3 6 8 o 4
Obietość 7 1 , 8 6 7 8 8  stóp sześciennych, 

albo 71^ stóp sześć.

c.) P rzyym uiąc stopę dwunastocalową, niechay bę­
dzie średnia obietość 5 stóp 3 c a le , albo 65  
cale; długość zaś 120 stóp.

63
6 3

1 8 9  
3 7 8

0 9 6 9
1 2 0

7 q 3 8 o
8 9 6 9

4 7 6 2 8 0  
5 5 2

g  5 2  5 6  o  
2  3 8 i  4 o  

2 5 8 1 4 ó
Obietość 2 6 2 ,9 0 6 6 6 0  stóp sześciennych,

albo 26 2 - stóp sześciennych
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d.) Przypuściwszy slopę podzieloną na 10 części: 
niechay będzie średni obwód 11 stóp 9 cali, al­
bo 119 cali, długość zaś 2oi stóp.

1 1 9
H 9

1071
1 1 9 

1 1 9
1 4 i 6 1

2 o f
2 83 2 20

3 5 4 o |
2 8 6 7 6 0

________ 795
143 3 800 

2 5 8 o 8 4 o 
2 0 0 7 3 2 0

Obiętość 2 2 7,9 7 4 2>0 o stóp sześcienny cli, czyli
2 2 8  sześciennych stóp

e.) Przyymuiąc stopę dwunastocalową, średni 
obwód niechay ma 3 stopy 2 cale, albo 38 
cali, długość zaś 12 stóp.

3 8
38

3 o 4  
1 1 4
1 4 4 4  

1 2
2 8 8 8  

1 4 44
1 7 3 2 8



5 i

1 7 3 2 8
55

8  G (3 4 o  
8 6 6 4 o

Obietość g,5 3 o 4 o  sześciennych stóp, czyli
sześciennych stóp,

III. K iedy  średni obwód dany iest tylko w  sa­
m ych stopach; długość z,aś w  stopach i  ca lach ; 
albo w  samych calach.
Pom nożyć obwód w  yrażony w  stopach p rzez  sie­

bie samego, p ierw szy  otrzym any iloczyn p rzez  d łu ­
gość w yrażoną w  calach; a ten  drugi iloczyn,

1.) przyym uiąc stopę, dw unastocalow ą ,
a.) w  przypadku  w skazanym  pod N rem  I. 1. 

pomnożyć przez liczbę 66 i odciąć c z t e r y
b. w  przypadku wskazanym  pod N. I. 2. przez 

liczbę 663 i odciąć p i ę ć  liczb.
2.) przyym uiąc stopę na 10 części podzieloną:

a.) w  przypadku pod N. I. 1. w skazanym  po­
m nożyć p rzez liczbę 79 i odciąć c z t e r y

b.) w  przypadku pod N .I . 2. w skazanym , p rzez  
liczbę 795 i odciąć p i ę ć  liczb w  otrzym a­
nym  trzecim  iloczynie.

P r z y k ł a d

a.) Przyymuiąc stopę 12 calową: niechay średni 
obwód wynosi 4 stopy, długość zaś 4o stóp i 5 
cali, albo 485 cali.



4
4

Te
4 8  5

8 o 
1 2 8  
6 4

7 7 6 0
66

4 6 5 6 o  
4 6 5 6 o

Obietośc 5 1 , 2  1 6 0  stóp sześciennych, czyli 
5 1 ^  stóp sześciennych

b .)  P r z y y m u i ą c  s to p ę  n a  10 części p o d z ie lo n ą :  n ic -  
c h a y  w y n o s i  ś r e d n i  o b w ó d  5 s tó p ,  d ługość  zaś 

i 5 s tóp  7 ca li ,  a lbo 157  cali.

5
5

2  5 
1 5 7 
1 7 5  

75  
2j5_____
3 4 a 5

 79
3 o 8 2 5

2 5 9 7 5

O bietośc 2  7 ,0  5 5  5 sześc iennych  stóp , czyli 

2 7 ^  sześcien: stóp.

IV. K iedy obwód i długość wyrażoną icsl w  sto­
pach i calach, albo w  samych calach.
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Pomnożyć obwód w  calach wyrażony przez sic- 
bie samego; pierw szy iloczyn przez długość w y­
rażoną w  calach, a ten drugi iloczyn,

1. Przyymuiąc stopą i2calow ą, pomnożyć przez 
liczbę 46 i odciąć sześć liczb,

2. Przyym uiąc stopę na i o części podzieloną;
a.) w  przypadku pod Nro I. i .  wskazanym, 

przez liczbo 79 i odciąć sześć,
b.) w  przypadku zaś pod Nro I. 2. wskaza­

nym, pomnożyć przez liczbę 795 i odciąc 
śiedm liczb, w  trzecim  iloczynie.

NB. Ze średniego obwodu wynikaiące ułomki 
całkiem wyrzucić.

P r z y k ł a d

a.) Przyymuiąc stopę i2calową: nicchay wyno­
si średni obwod 7 ®̂ op i 3 cale, albo 87 cali, 
długość zaś jo  stóp o cale, albo 120 cale.

8 7
87

60,9
696
7 5 6 9  

1 a 3
2 2 7 0 7  

1 5 1 3 8 
7 ^ 6 9

9 3 0 9 8 7
46

5 5 8 5 9 2 2
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5 5 8 5 g 2 2
3 7 2 3 g 4 8

O b ie to ś ó  4  2 , 8  2  5  4  O 2  s z e ś c ie n n y c h  s tó p ,  c z y l i

4 2 = f | s z e ś c ie n :  s tó p .

It.) Przyymuiąc stopę na 10 części podzieloną, nie- 
chay wynosi średni obwód g stóp i 6 cali, albo 
96 cali, długość zaś 20 stóp 7 cali albo 207 cali.

96
9 6

.576 
8  6 4

0 2 1 6
" 2 0 7

6  4 5 1 2  
1 8 4 5 2
1 9 0 7 7 1 2

7 9 5
9  5  3  8  5  6  o  

1 7 1 6 9 4 0 8  
i 5 3 5 3 g 8 4

O b ię to ś ć  i 5 i ,6 6 3 i o 4 o  s z e ś c ie n n y c h  s tó p  c z y l i

l 5 i = *  s z e ś :  st .

§ 2*

f f y n a le ś d ż  obiętość w alca  w y ra żo n a  w  stopach  
sześciennych:

I. K ied y  ś r e d n i a  ś r e d n i c a  i d ł u g o ś ć  dane
s a  w  stopach*
Pom nożyć średnią średnicę, wyrażoną w  stopach, 

przez sainę siebie; p ierw szy  otrzym any iloczyn
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przez długość wyrażoną w  stopach, a ten drugi 
iloczyn,

!•) ieżeli drzewo iest cienkie, lub mierney gru­
bości i długości, pomnożyć przez liczbę 78, i 
odciąć dwie,

2. ieżeli iest mierney grubości, i w ięcey iak 
mierney długości, albo bardzo grube, przez 
liczbę 785 i odciąć t r z y  liczby w  t r z e c i m  
iloczynie.

P r z y k ł a d

Niechay średnia średnica wynosi 2 stopy, dłu­
gość zaś 56 stóp.

2
2
4 "

36
1 4 4 
7 8 5

7 2 0  

1 1 5 2
1008

Obiętość 1 1 3,9 4 o  sześć: stóp, czyli 
1x3 sześć, stóp.

U- Kiedy średnia średnica wyrażoną iest w  sto­
pach i calach,albo w  calach, długość zaś w  stopach.

Pomnożyć średnią średnice wyrażoną w  calach 
przez same siebie, pierw szy iloczyn przez dłu­
gość wyrażoną w  stopach, a ten drugi iloczyn.



1.) Przyymuiąc stopę i2calową,
a.) w  przypadku I. i .  przez liczbę 54, i od­

ciąć c z t e r y
b.) w  przypadku I. 2. przez liczbę 545, i od­

ciąć p i ę ć  liczb.
2.) Przyymuiąc stopę na 10 części podzieloną:

a.) w  przypadku I. 1. przez liczbę 78, i od­
ciąć c z t e r y

b.) w  przypadku I. 2. przez liczbę 785, i od- 
ciąć pięć liczb , w  otrzymanym trzecim  
iloczynie.

P r z y k ł a d

a.) Przyymuiąc stopę i2calow ą, niecimy będzie 
średnia średnica x5^ cala, długość zaś i 3 stóp,

1 5i 
i 5 i
75 

15

2 4 05 
1 3

720
2 4 o
3 1 2 3

5 4
1 2 4 9 2  

1 5 6 1 5
Obitjtość 1 6,8 6 4 2  stóp sześcien: czyli

16?-sześcien; stóp.
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Ł>.) Przyym uiąc slope na 1 0  części podzieloną; 
niechay wynosi średnia średnica 4 stopy i 4 cale, 
albo 44 ca le , długość zaś 2 o |  stopy,

4 4  
4 4

i 7 6
i 7 6

i q  3 6
*oj

3 8 7 2 0
9 6 8

5 9  6  8  8  
___________ 7 8 5

198440 
3 1 7  5 o 4 

2 7 7 8  1 6

Obiętość 3 i l , 5 5 o 8 o  sześciennych stóp czyli
3 n § j  sześciennych stóp;

III. K iedy  średnia średnica daną iest w  samych 
tylko stopach, długość zaś w  stopach i calach 
albo w  samych calach;

Pom nożyć średnicę w yrażoną w  calach, p rzez  
sieb ie  sarnę; p ierw szy iloczyn przez długość w yra­
żoną w  calach, a ten  drugi iloczyn,

1 .) P rzyym uiąc stopę 1 2 calową;

w  przypadku I. l.pom nozyć przez liczbę 65, 
i  odciąć t r z y  

"•) w  przypadku I. 2 . przez liczbę 654, i od­
ciąć c z t e r y  liczb



2.) Przyym uiąc zaś stopę na 10 części podzie­
loną;
a.) w  przypadku I. i.pomnożyć przez liczbę 78, 

i odciąć trzy
b.) w  przypadku I. 2. przez liczbę 785, i od­

ciąć c z t e r y  liczb w  trzecim  iloczynie.

P r z y k ł a d

a.) P r z y y m u ią c  stopo iscalow ą; niechay wynosi 
ś r e d n i a  średnica 1 stopę, długość zaś 1 6  stóp 
g cali, albo 201 cali.

1
1

1
2 o  1

2 0 1
65

1 o o 5  
1 2 0 6

O bietośó 1 2,0 6 5 sześć: stóp , czy li 
12 sześć: stóp.

b.) Przyymuiąc stopę na części 10 podzieloną; 
nicchay wynosi średnia średnica 2 stopy, dłu­
gość zaś 10 stop 7 cali, albo 107 cali.



39
4 2 8

78 
3 4  2 4 

s 9 9  6
Obiętość 3 3,3 8 4 stóp sześć: czyli 

33|- sześć: stóp.

IY. K iedy średnia średnica, w raz z długością, w yra­
żona iest w  stopach 1 calach, albo w  samych calach; 
Pomnożyć średnice wyrażoną w  calach przez nią 

same , pierwszy iloczyn przez długość wyrażoną 
w  calach, a ten drugi iloczyn,

1.) Przyym uiąc stopę i2calow ą,
a.) w  przypadku I. 1. przez liczbę 45, i od- 

ciąć p i ę ć ,
b.) w  przypadku I. 2. przez liczbę 454, i od­

ciąć s z e ś ć ,
2.) Przyym uiąc stopę na 10 części podzieloną:

a.) w  przypadku I. 1. przez liczbę 78, i od­
ciąć p i ę ć ,

b.) w  przypadku I. 2. przez liczbę 785, i 
odciąć s z e ś ć  liczb w  trzecim  iloczynie.

P r z y k ł a d  

a.) Przyymuiąc stopę i2calow ą; nicchay wynosi 
średnia średnica 2 stopy i 7 cali, albo 5 i cali, d łu­
gość zaś 4o stóp, 10 cali, albo 490 cali.

3 1
3 1

3 1
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3 i
9 5 
Q G 1

4 go
8 ti 4 g o 

3 8 4 4

4 7 0 8 9 0
4 5 4

“  1 8  8  3 5 6  o~
2  3 5 4 4 5 o  

1 8  8  3 5 6 0

Obiętość 2 i 3 , 7 8 4 0 6 0  sześć, stóp, czyli
2 l3 Ł  sześć: stóp.

b.) P rzyym uiąc  stopo podzieloną na 10 części; 
niecimy średnia średnica w ynosi 3 stopy 2 cale, 
albo 02 ca le , długość zaś 20 stóp, 7 ca li, albo 

207 cali.
32
3 2 
G I T

9 6
10 2 4 

2 0 7
7 1 6 8  

2 o 4 8
21 1 9 6 8

7 8 5
1 o 5 9 8 4 o  

1 6 9 5 7 4 4  
14 8 5 7  7 6

Obiętość i 6 6,3 9 4 8 8 O sześć: stóp, czyli
l 6 6 |  część: stóp.
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C Z E S Q  D R U G A .

W yrachowanie obi'ętości drzew  uważanych za  
uciete ostrohreei.c CO

§ 3 .

Niechay będzie dany spodni i w ierzchni obwód, 
oraz długość drzewa uważanego za o s t  r  o k r  ą g: 
wynaleśdź obięlość wyrażoną w  stopach sześcien­
nych.

1.) Dodać spodni obwód do wierzchniego , po­
dzielić summę przez 2, uważać iloraz za ob­
wód walca daney długości drzewa, i wyracho­
wać obictość tego wralca według sposobu wska­
zanego w  § 1;

potćrn

2.) odiąć mnieyszy obwód od większego, po­
dzielić r e s z t  ę przez 2, iloraz uważać za 
obwód walca zawieraiącego trzecią część da- 
nćy długości d rzew a, i wyrachować obictość 
tego wralca, sposobem wskazanym w § 1. sto- 
suiąc się do przypadków tam  wymienionych

nakoniec,

3.) dodawszy znalezioną obictość mnieyszego 
walca, do znalezioney obiętości wralca wdększe- 
S° 5 summa będzie obictością danego ostro- 
kręgu.

G
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P r z y k ł a d  y.

a.) Przyym uiąc stopę laca low ą: niechay w ynosi 
spodni oLwód 1 0  stóp, w ier zch n ie  stóp, długość 
zaś 43  stóp.

Nayprzód,

i o
6

^ | i 6 | 8 Iloraz; prezco oznacza
| 1 8 się przypadek I. $ i ; po -

£ 4 n iew ai i długość w yra-
4 3 żonti iest w  stopach.

1 9 2 
2 5 6
2 7 5 2

7 9 5
1 3 7 6 0

2 4 7 6 8
1 9 2 6 4

Obie! większego walca 2 1 8 , 7 8 4 0  stóp sześciennych. 

Następnie,

1 o
6

2 | 4 I 2 stóp

4
Trzecia część długości 1 4 f  stóp przezco Oznacza się 

5*6 Przypa(łek 1. §  1. ponie- 
2j. w az i miara obwodu w y-

  ——rażony iest w stopach.
b 7

5 1 3

j
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5 13 
3 9 9

Obiet: mnieyszego walca 4,5 o 3 sześcien: stóp.

N akoniec,
\  7

Obiętość większego walca -  -  218,784 
Obiętość mnieyszego w alca- -  4,5o3
Obiętość danego ostrokręgu -  223,287 sz.st­

ężyli 223^ sześ:st.

b . ) Przypuściw szy  stopę i2 ca lo w ą , niechay
spodni obwód wynosi 5 stóp, 5 cali, albo 65 ca­
li, w ierzchni 2 stopy 6 cali, albo 00 cali, długość 
zaś 20 stóp.

N ayprzód ,
1 • _ -

65
3 o ___

2 j 9 Ó ^ 7 c;,h ; przezco oznacza się 
| f  4 7  przypadek 11. §  1; ponie- 

Odrzuca się ten ułomek cala. g a „ waż długość dana iesl
1 8 8  stopach:

2 2 0 9  
1  O

44 1 80 
55

2 2 0 9 0 0  
2 2 o 9 o o

Obiętość 24 , 29 9 0 0  sześć: stóp.
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Następnie:
6 5 cali 
3 o —
3 5 1 17 cali

I n
l l 9
*7

Trzecia część długości 2 8 9
Óf stóp czyli . . • 8 0  cali, przezco oznacza się

2 3 1 2 0 Przypadek IV. $ 1. po- 
 ̂g nieważ i grubość w ca-

---------------- lach wyrażona.
1 3 8 7 2 0
9 3 4 8 0

Obiętość 1,0 6 3 02  0 stóp sześcien: 

Nakoniec:
Obiętość większego walca . . . .  24,299 
Obiętość mnieyszego walca . , . i ,o 65

Obiętość ostrokregu, . 25,362 stóp sześć: 
czyli 25 |  stóp sześciennych,

c.) Przypuściwszy stopę na 10 części podzieloną: 
niechay spodni olw ód wynosi 7 stóp 8 cali, 
albo 78 cali, wierzchni 1 stopę 3 cale, albo i 3 
cali, długość zaś 80 stóp.

Nayprzód '  1

7 8  
1 3

2 191 i 4 5 „ przezco oznacza się 
| 1 11 4 5  przypadek II. w §  1; po- 

Odrzuca się ułomek cala ^ nieważ długość dana
, 8 0 "  w stopach,

2 0 2  5
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2 0 2 5
 So

1 6 2 O o  o  
7 9 5

8 1 0 0 0 0 
1 4 5 8 0 0 0

1 1 3 4 o o o
Obiętość 1 2

Następnie

8 , 7 9 0 0 0 0

78  
1 3

2 6 5
2

32  
3 2

Ułomek odrzuca się 6 4 
9 6

1 0 2 4  
2 6^

6 i 4 4 
2 o 4  8 

6 8 2
2 7 3 0 6

7?9
2 4 5 7 5 4  

1 9 1 1 4 2

stóp, przezco oznacza 
się przypadek II. $ 1 . 
ponieważ iloraz obwo­
du wyrażony w calach.

Obiętość 2 i ,5 7 1 9 4 sześcien: stóp. 

Nakoniec

Obiętość większego walca -  
Obiętość mnieyszego walca 
Obiętość danego ostrokręgu -

1 28 , 79  
2 1,5 7

1 5 0,3 6 sześć, stóp czyli
i 5 o i  sz: st.
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§ 4.

Wynaleśdź ohietość ostrokręgu uciętego, gdy 
znaiomą iest spodnia i wierzchnia średnica, tu­
dzież długość drzewa za ostrokrąg ucięty uwa­
żanego.

1.) Dodać obicdwie średnice, podzielić summę 
przez dwa, uważać iloraz za średnicę walca 
daney długości drzewa, i wyrachować obie- 
tość tegoż, według tego przypadku w § 2, iaki 
tu mieysce znayduie.

Potem

2.) Odiać mnieyszą średnicę od wickszey, po­
dzielić r e s z t ę  przez dw a, uważać iloraz za 
średnicę walca, zawieraiaceęo trzecia cześć da-

v  7  t  O  ł* C

ney długości d rzew a, i wyrachować obję­
tość tegoż.

Nakoniec,
o.) Dodawszy znalezioną obiętość mnieyszego, 

do znalezioney obiętości większego walca; sum­
ma będzie obiętością danego ostrokregu.

P r z y k ł a d y ,

a.) Przypuściwszy stopę 12calową: nicchay wyno­
si spodnia średnica 5 stóp, wierzchnia i stopę, 
długość zaś 5o stóp.



Nayprzód,
5
i

2  j 6 | 3 s tó p , przezco oznacza
| | 3  się p rzypadek I. §  2 ; po-

~  niew aż i długość w  sto- 
g 0  pie iest w yrażony.

5 4o 
7 85

2 7 0 0  
4 3 a o  

3 7 8 0

O biętość 4 2 3 g o O  stóp sześcien: 

Następnie:
5
1

2 stop 
2

4
Trzecia część długości 2 O stóp; przezco Oznacza

'  8 o ~  się p rz y p a d e k I .J a ;p o -
^ g n iew aż i średnica w y -

----------------- rażouat iest w  stopach.
Obiętość 6 2,4 o sz; st.

Nakoniec
Obiętość większego walca -  42 3,9

mnieyszego —  -  62,4

Obiętość danego ostrokręgu -  486,3 sz: stóp czyli
486{^  sz: st.

b.) Przyym ui^c stopę podzieloną na 10 części: n ie -  
chay w ynosi spodnia średnica 2 stopy 5 cali, al­
bo s5  cali, w ierzchn ia 4  cale, a długość 8 o f  stóp.
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Nayprzód;

25
4

2 12 g | i 4y przezco oznacza się przy-
| 1 4-  padek 11. § 2; ponieważ

7 C długość dana iest w sto- 5 o f
! 4  pach.

2 1 o j
8 oj

1 6 8 0 0  
1 o 5 

 2 o j

1 6 q 2 5 
7 85

8 4 6 2 5 
1 3 5 4 o o  

1 1 8 4 7 5
Obiętość 1 3 2,8 6 l 25  sz, st.

Następnie:

2 5 
4

2 1 1 1 o l  

I 1 °1 
1 0 0

T r z e c i a  c zę ść  d łu g o śc i  i e s t  H O j
2 6  s tó p  8 |  cala, albo . . 2 6 8  cali; przezco oznacza się 

a 6 8 OI przypadek IV. J  2; po-
2 q 8 nieważ i średnica w y-

   rażona( iest w calach.
2 9 4 8 O

73 
2 3 5 8 4 o
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4g

2 5 5 8 4 o 
2 0 6 3 6 0

Obiętośu 2 2 , 9 9 4 4 0  sz: stóp.

Nakoniec:

Objętość większego walca -  i 32,8 6 i
—  mnieyszego —■ -  22,994

Objętość ostrokręgu -  -  -  155,855 sz: stóp, czyli
i 55j  sz, stóp.

C Z E Ś Ć  T R Z E C I A .

W  y r a c k o w a n i e  c z w o r o g r a n i a s t y c h  
d r z e  w.

§. 5
Z n a le śd z  w  sześciennych stopach w y ra żo n ą  obie- 

tość równobocznego d rzew a .

I. Jeżeli bok i długość w  stopach są dane.

Pomnożyć bok wyrażony w  stopach przez sa­
mego siebie, iloczyn zaś przez długość wryrażoną 
w  stopach.

P r z y k  1 a d.

Niechay bok ma 2 stopy, długość zaś 21 stóp.

2
2
4  

2 1
Objętość 8 4 sz: st.

7
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II. Jeżeli bok dany iest w  stopach i calach, albo 
tylko w  calach, długość zaś w  stopach.

Pomnożyć bok w  calach wyrażony przez siebie, 
a otrzymany pierw szy  iloczyn przez długość wyr-  
razoną w  stopach. P rzyynm iąc stopę na i o części 
podzie loną; otrzymany drugi iloczyn będzie ilo­
czynem obiętości, w  k tórym  odcinaią się dwie li­
czby; przyymuiąc atoli stopę i2calową, ten  dru­
gi iloczyn potrzeba pomnożyć:

1.) iezeli kloc iest cienki, lub m ierney grubości 
i  długości, przez liczbę 69, i odciąć c z t e r y ,

2.) iezeli iest m ierney g rubośc i , i w ięcey iak 
m ierney  długości, albo bardzo gruby p rzez  
liczbę G94, i odciąć p i ę ć  liczb w  trzecim  
iloczynie.

P r z y k ł  a d.

a.) Przypuszczaiąc stopę lacalow ą: niechay bok 
trzym a 1 slopę 7 cali, albo 19 cali; długość zaś 
18 stóp.

1 9  
1 9 

1 7 1

 1 9
3 6 1 

1 8

2 8 8 8
3 6 i
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6  4 9 8

5 8 4 8  2 
3 8 9 8 8

Obiętość 4 4,8 3 6 2  sz; st. czyli 4411 sz. st.

Ł.) Przypuszczaiac slope i2calową: niechay bok 
trzyma 2 stopy 5 cale, albo 20 cale, długość 
zaś 26 stóp.

2 3 
2 3

5 2 9
2  ii

3 1 7  4 
1 o 5 8

Obiętość 1 5 7 , 5 4  sz. st. czyli l 3 - / h  sz. st.

III. Jeżeli bok w  stopach, długość zaś w stopach 
i calach, albo tylko w calach i<?st dana:
Pomnożyć bok w  stopach wyrażony, przez sie- 

Łie; otrzymany pierwszy iloczyn przez długość 
■wyrażoną w calach; inaiąc zaś slope podzieloną 
fta 10 części, odciąć iedne liczbę w drugim ilo­
czynie; a gdy stopa podzieloną iest na części 12, 
pomnożyć ten drugi iloczyn,

10  w  przypadku II. 1. przez liczbę 83, i od­
ciąć t r z y .

2.) w przypadku II. 2. przez liczbę 833 i od- 
ci tc c z t e r y  liczb w trzecim iloczynie.
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P r z y k ł a d .

a.) Maiąc stopę podzieloną na 10 części, nie- 
chay bok zawiera 5 stopy, długość zaś 11 stóp 
3 cale, albo n 5 cali.

3
3
9

1 ) 3
Obiętość i O 1,7 sz. st, czyli 1OI17 sz. st.

Ł.) Przypuszczaiąc stopę i2calową, niechay bok 
trzym a 2-ł stopy, długość zaś 20 stóp 7 cali, 
albo 247 cali.

ai

4
2ł

2 4 7 
1 4 8 2

6 l|r
i 5 4 3J  

8 3 3
4 6 2 9

4 6 2 9
i a 3 4 4

62 4
Obiętość i a 8,5 o 43  sz. st. czyli 1 2 8 ^  sz. st.

JY. Kiedy bok i długość w  stopach i calach, albo 
tylko w  calach są dane.



Pom nożyć Lok w yrażony w  calach przez siebie; 
p ierw szy  iloczyn przez długość w yrażoną w  ca­
lach; ieżeli stopa iest na 10 części podzieloną, od­
ciąć trz y  liczby w  drugim  iloczynie; ieżeli zaś sto­
pa iest i2calow a, pomnożyć ten  drugi iloczyn,

1.) w  przypadku II. i .  p rzez  liczbę 67 i od­
ciąć p i ę ć ,

2.) w  przypadku IŁ. 2. przez liczbę 678, i od­
ciąć s z e ś ć  liczb w  otrzym anym  trzecim  
iloczynie.

P r z y k ł a d .

a.) Przypuszczaiąc stopę isca lo w ą  niechay bok 
zaw iera  11 cali, długość zaś 10 stóp 3 cale, al­

bo 123 cale.
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L.) P rzypuszczając stopę na 1 0  części podzieloną, 
niechay Lodzie Lok o 1 7  calach, długość zaś i5  
stóp 5 cale; alLo i5 5  cale.

1 J 9
1-7
2 8 9  
1 5 5
8 6 7

1 4 4 5
2 8 9

Obiętość 4 4,2 1 7 sześ: st, czyli 4 4 | sz; st. 

§  6 -
Znalcśdż W sześciennych stopach w yrażona obie- 

tość drzew a o nierów nych bokach.

J .  K iedy  dw a stykaiące sic Loki, i długość w  sto­
pach  są dane.

Pom nożyć ieden Lok w  stopach w yrażony, przez 
drugi w yrażony także w  stopach, iloczyn zaś przez 
dłu gość w  stopach w yrażoną.

P r z y k ł a d .

N iechay gruhszy Lok zaw iera 5, w ęższy 4  sto ­
py, długość niechay w ynosi 1 2  stóp.

5
4

2 o 
1 2

Obięt: 2 4 O sz: st.
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II. K  iedy obydw a stykaiące się boki dane są 
w  stopach i calach , albo tylko w  calach; d łu ­
gość zaś w  stopach.

Pom nożyć ieden bok w yrażony w  stopach przez 
drugi w yrażony w  calach; p ierw szy  iloczyn przez 
długość w yrażoną w  stopach i postąpić sobie z d ru ­
gim iloczynem , iak zdrugim  iloczynem  w  § 5. II.

P r z y k ł a d .

a.) Przypuszczając stopę 12 ca low ą, niech szer­
szy bok wynosi 12 ca li, w ęższy 17 ca li, d łu­
gość zaś 24 stóp:

1 7
1 3
5 7 “

1 7
P i e r w s z y  iloczyn 2 2 1

2 4

' 8 8 4  "
4  4  2

Drugi iloczyn 5  4 o 3
6 9 

4 8 6 2 7  
3 2 4 1 8

Obietośu 3  7 ,2  8  O 7 sz: st; czyli 37 J sz: stóp

b.) Przyymuiąc stopę podzieloną na 10 części, 
niech bok szerszy zawiera 18, w ęzszy 16 cali, 
długość zaś 00 stóp.
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i 8 
i 6

i o 8 
x 8

Pierwszy iloczyn 2 8 8
3o

Drugi iloczyn, c z y l i o b i ę t ^ T T ^ O  sz: st: cz y li8 6 isz :  stóp.

I I I .  K ie d y  b o k  ied en  dany  ie s t w  s to p a c h , d rug i 
w  stopach  i  ca lach , albo ty lko  w  c a la c h , długość 
zaś w  stopach  i ca lach , albo ty lk o  w  calach. 

P om nożyć icd en  b ok  w y rażo n y  w  calach  p rzez  
d rug i w y rażo n y  w  stopach; p ie rw szy  iloczyn  p rz ez  
długość w y rażo n ą  w  calach, i podobnież z d rug im  
iloczynem  postąp ić  iak  z d rug im  iloczynem  w  § 5. I I .

P r z y k ł a d .

a.) P rzy p u szcza iąc  stopę dw unastocalow  ą. n iech ay  
b o k  d łu ższy  z a w ie ra  2 s tóp , k ró tszy  20 c a l i , 

d ługość zaś n iechay  w ynosi 4o  stóp o ca ' ’’

4 8 5  cali.
2 0

2

4 o 
4 8 5

1  g 4 O O 
6 9 4
7  7 6 0 0  

1 7 4 6  
1 1 6 4

Obietość 1 3 4^ 3 6 o o l z :  st: c z y l i i5 4 | sz:stóp.



b.) Przyymuiąc stopę podzieloną na 10 części; 
niechay bok krótszy trzyma i .  stopę, dłuższy i 5 
cali; długość zaś niech wynosi to  stóp 7 cali, 
albo 107 cali.

1 5

1 5 
1 0 7

1 oó  
i 5

Obiętość 16,0 5 sz: st: czyli i 6 i j  sz. stóp

IV. Kiedy obydwa boki dane są w  stopach ; dłm* 
gość zaś w  stopach i calach, albo tylko w o a ­
lach.

Pomnożyć icden bok wyrażony w  stopach przez 
drugi wyrażony w  stopach, pierwszy iloczyn 
przez długość wyrażoną w  calach, a z drugim 
iloczynem postąpić iak wyzey w  § 5, III.

P  r  z y k  1 a d

a.) Przyymuiąc na 10 części podzielona stopę; 
niechay dłuższy bok ma 5 stopy, krótszy 2 st: 
długość 20 st: 7 ca li , albo 207  cali.

3
2
6

2 0 7
Obiętość 1 2  4 ,2 szos: st: czyli l a i i t  *top.

8
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b.) Przypuszczając stopę la c a lo w ą , niechay d łuż­
szy bek zaw iera 4 , krótszy 3*  st: a długość 1 0  

stóp 3 ca le , alLo 123 calc.

4
5 1

1 1
2

i 4
12 3

4 2
28

1 4
1722

835
5 1 86 

5 1 6 6
1 3 7 7 8

Obiętość 1 43,4 4 2 6 sz: st: czyli i 43rs sz: stop.

Y. K iedy ieden bok w  stopach , drugi w  stopach 
i calach albo tylko w  ca lach , d łu g o ś ć  zas wsto- 
pach iest daną.

Pomnożyć ieden bok w yrażony wstopach przez 
drugi wyrażony w  calach; pierw szy iloczyn pi zez 
długość wyrażoną w  s topach , z drugim zaś iloczy­
nem  postąpić iak w yżey  w  § 5 III.

P r z y k ł a d

a.) Przypuszczając isca low ą  stopę, nicchay dłuż­
szy bok zawiera 3 st; 3 c a le , albo 3 g cali 
krótszy 3 st: a długość 12 stóp.
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5

1 1 7 
1 2

2 34  
1 1 7
1 4 o 4  

 8 3
4 2  12 

1 1 2 3 2

Obiętośc i i 6,5 3 2 sz: st: czyli 1165 sz: stóp.

b.) P rzy im u iąc  stopę podzieloną na 10 cz ę śc i ,  tiie- 
chay  d łuższy  bok  t rz y m a  2 s to p y ,k ró ts z y  1 8 ca li ,  
a długość i 5 ~  stopy.

1 8 
2

"3 (T
15 i

1 8 0
3 6 

1 8
Obićtośó 5 5,8 sz: st: czyli 55 ls sześ: stóp.

V I. Jeżeli obydwa boki, w raz z d ługością , dane 
są w stopach i ca lach , albo tylko w  calach.

P om nożyć  obydw a boki w  calach w yrażone  p rzez  
siebie 5 p ie rw szy  iloczyn p rz ez  długość w yrażoną  
w  ca lach ,  z drugim  zaś iloczynem  postąpić iak w y -  
żey w  §  5 IV .



a.) Przyymuiąc i2calową stopo, niccliay dłuższy 
bok trzym a 17, krótszy 10 cali, długość zaś i 3 
s tóp , 7 cali, albo iG5 cale.

1 7
1 3

* 7
2 2 1 
1 6 3
6 6 3 “ 

1 3 2 6  
2 2 1
3 6 0 2 3

  $_7_

2 5 2 1 6 1  
1 8 0  1 1 5

Obietość 2 0,5 3 3 i 1 sz: st: czyli 2O5 sz: stóp;

b.) Przyimuiąc stópę podzieloną na 10 części; niech 
dłuższy bok trzym a 11 | cala, krótszy 9 cali, dłu­
gość zaś 12 stóp 5 cali, czyli 125 cali.
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IV.

O N A 13 I  A L  E

i n a y k o r z y s t n i e y . s z y c h  ś r o d k a c h  i e go 
p r o d u k c y i ,  p o d ł u g  n a y n o w s z y c h  s p o s o ­
b ó w  w  c e 1 u i a c y c h h r a b s t w a c h  a n g i e l ­

s k i e  h.

(W y ia tek  z dz ie ła  F . T w a m l e y a  z angielskiego iezyka.)

(z ry su n k iem  m leczarn i na  Tab. 111.)

C Z E Ś Ć  P IE R W SZ A .
(

vv gospodarstwie nab ia ło w em , czasem byw a 
korzystniey  starać się o n a y w i ę k s z ą  i l o ś ć ,  
czasem  zaś o n  a y 1 e p  s z y g a t u n e k  produktów , 
a częstokroć także, obydwa te  w zględy połączyć 

w ypada.
M leko przerab ia  się podług okoliczności, na ma­

sło lub ser; o każdym  więc z tych produktów  oso- 
Łno m ówić będziem y. N ayprzód zaś p rzystąp im y 
do przedm iotów  następuiących:

1. o położeniu i urządzeniu  m leczarn i, tudzież  
o naczyniach i sprzętach.

2 . o w yborze doynych k rów  i ich paszy; 
o chowie k rów  w  ogólności;

4. o zbieraniu  śmietany;
5, o robieniu i u trzym yw aniu  masłat
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P I E R W S Z Y  R O Z D Z I A Ł  

O m l e c z a r n i  i s p r z ę t a c h .

§  *•
O położeniu i urządzeniu mleczarni.

Powodzeniu mlecznego gospodarstwa naywię- 
ccy sprzyia przyzw oite mieysce do utrzym y­
wania nabiału, i wykonywania wszelkich działań 
w  mleczarni. Następuiące są własności dobrey 
mleczarni: powinna bydź chłodną w  porze letnicy, 
ciepłą w  zimie, a temsamem, przez cały niemal rok 
jednakową mieć tem peraturę; nadto, znaydywać 
się powinna nam ieyscu suchem, tak aby ią zawsze 
w  czystości utrzym ywać można. Ponieważ trudno 
iest znaleśdź, w ew nątrz mieszkalnych domów, m ie j­
sce odpowiadaiące powyższym warunkom, dogo- 
dniey będzie wystawić oddzielny budynek, według 
załączonego rysu mniey kosztowny, lecz użyte- 
cznieyszy dla gospodarstw a, niż okazałe gma­
chy przez możnych do tego użytku stawiane.

W  lecie, zaledwo iest rzeczą podobną utrzymać 
m leczarnią dość chłodno; ieżeli więc położenie 
rnieysca dozwala, potrzeba ią wystawić na suchym 
i przew iew nem  gruncie, w  blizkości czystego 
źródła, lub wody bieżącey, któreyby w raz ić  po­
trzeby  użyć można. Jeżeli natura gruntu niesprze-
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ciwia się temu; dobrze iest taki k ierunek  nadać 
wodzie, iżby iey część p łynęła przez mleczarnią, 
albo iezeli sprowadzić się daie za pomocą ru r ,  
aby z pew ney wysokości spadała, przezco się w e- 
"wnetrzne pow ietrze  ochładza 9 i zawsze czyste 
iest i świeże.

P rzestrzegać także należy, aby w  bliskości mle­
czarni niezbierała  się stoiąca woda i k row y do 
niey przystępu nie miały. Do poienia w inny mieć 
wodę bieżącą, w  czystem korycie. W  niedosta­
tk u  d rzew , potrzeba zrobić schronienie cieniste dla 
k rów  przed upałem słońca. Cała budowla składa 
się z k ilku oddziałów, w edług załączonego tu  rysu. 
Opisanie iego iest następuiące: (Tab. III.)

Fig: i .  A. Środkowa kom ora, w łaściw a m leczar­
n ia ;  otoczona ze wszystkich stron o tw ar- 
tem i kory tarzam i;

B. W chód  do mleczarni z północney strony;
C. L o d o w n ia ;
D. Izba do umywania i suszenia naczyń, 

z wchodem  ze strony południowcy, i pu ł­
kami do stawiania iub zawieszania sprzę­
tów ;

./• d rzw i łączące ten  oddział z mleczarnią;
h- T rzon  na ognisko; 

f ig :  2. A. E le w a c ja  komory.
BB. O tw arte  kury tarze  w o k o ło tey ż e ,



c. W e w n ę trz n e  okno w raz z zownętrznem 
w  dachu komory;

(1. W e r l t i l a t o  r, czyli powietrzociąg (luft) 

g . Okno zew nętrzne w  dachu.

F i g .  3 .  Obiaśnia skład wentilatora.

i. W ierzchn ia  z a su w k a , czyli klapa,

k. Spodnia klapa od komory,

n. K-lapa do komunikacyi z korytarzem.

Ściany tey  budowli m iały bydź wym urowane 
z cegły i  zew nątrz  grubym wyłożone darniem, oraz, 
dla zabezpieczenia komory od zbytecznego zimna 
lub  gorąca, t rw ałym  okryte dachem. Lecz doświad­
czenie okazało, iż opasuiąc budowlą d w i e m a  
c i e n k i c m i  ś c i a n a m i ,  powyższy cel mniey- 
szym kosztem osiągniemy. W e w n ę trz n a  ściana może 
Łydź zrobiona z cegieł a naw et z desek, po iedney i 
drugiey stronie narzuconych, zew nętrzna zas z sa­
mych desek, podobnież z obydwóch stron narzu­
conych; wchód do mleczarni powinien znaydywać 
się przy B. fig: i .  ze strony północney; po trze­
ba  iednakże zrobłć drugi p rzy  / ,  z poboczney 
izby, któregoby w  rozmaitych okolicznościach, 
sczególniey zaś w  z im ie, gdy zewnętrzne d rzw i B. 
są zamknięte, wygodnie użyć można. Dach zewnę­
trzny  ma bydź zrobiony z łupku, a w ew nętrzna  
icgo strona gęsto rozrobioną zaprawą wapienną
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narzucona (*). Między temi dwoma dachami znay- 
duie się o tw arty  przestw ór dla świeżego powie­
trza  , iak to pokazuie rysunek budynku ze strony 
zew nętrzney , gdzie A. fig: 2 , oznacza w ew nętrzny  
oddział m leczarn i , zaś B. B. o tw arty  p rzes tw ór 
w  około ścian, coraz ciaśnieyszy ku  w ierzchoł­
k o w i,  niknący wreście w  kominie drew nianym  
(/, k tóry  przepuszczać świeże pow ietrze, i p rzy -  
naymm ćy na 6 łub 8 stóp wysokości nad da­
chem wyniesiony bydź powinien. T ym  otworem 
bezpośrednio wchodzi część powietrza, przez opc- 
racyą promieni słonecznych na dach zew nętrzny 
zbyt rozrzedzonego, niew ywicraiąe  żadnego w p ły ­
w u  na tem pera tu rę  w ew nętrzną. P rz y  i znayduie 
się z a su w k a , czyli k la p a ; k tóra w  miarę jmtrze- 
by na w pół o tw arta , albo mniey lub w-ięcey p rzy­
m knięta, a naw et całkiem spuszczona bydź może; 
przezco w  ostatnim przypadku skutecznie zapobie­
ga się -wciskaniu zbyt ogrzanego lub  oziębionego 
pow ietrza  : w ierzchni o twór tego komina po­
k ry ty  iest kilkoma deskami w  kształcie  dachu , 
t a k ,  izby przy  ła tw ym  powietrza przelocie deszcz 
nieiniał przystępu. Drugi otwór, w  ścieśnionym 
w ierzchołku  komory urządzony, bezpośrednio łą ­
czy się z t y m ze kominem, i do tego służy, aby

Ponieważ u nas niemasz łu p k u , przeto dachówka gład­
k a ,  albo gonty moga bydź do dachu użyte. IV,

9
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zanadto czasem rozgrzane w  nićy pow ietrze , na­
tychmiast, skoro to nastąp i, uchodzić mogło. Ró­
wnic i ten otwór opatrzony iest k lapą, k tó rą  
w  miarę potrzeby podnieść i spuścić można.

Posadzka w  komorze sypie się na stopę wyżey 
od przyległego g ru n tu , w  równem będącego poło­
żeniu z posadzką w  otwartych korytarzach B, B, 
przezco oziębione powietrze w  zimie , oziębiaiąe 
ściany zewnętrzne, niesprawia żadney zmiany 
w temperaturze wewnętrzney.

Dla wpuszczenia światła do mleczarni, urządza 
sic przy c, na pochyłości wewnętrznego dachu, ku 
stronie północney, okno, według upodobania mniey- 
szy lub większy maiące otwór Potrzeba tylko do­
brze zakitować w niem szyby, aby otwierać sio nie- 
inogły. W tem że samem ukośnem położeniu na da­
chu zewnętrznym urządza się przy g  drugie okno, 
do pierwszego równoległe, którego szyby także iak 
nayszczelniey zakitować potrzeba; aby światło, 
bez przerwy i zmiany ruchu powietrza między 
oknami, wpadało. Niepodobną iest prawie rzeczą, 
aby promienie słoneczne zróna lub wieczorem, na 
szkło w  tern oknie padaiące, wywierać miały 
znaczny w pływ  na zmianę temperatury wewnę- 
trzney; gdyby zaś w  istocie tak było, zapobiedz mo­
żna bezpośredniemu ich działaniu na temperaturę 
wewnętrzną, zasłaniaiąc okno dwoma ciennikami,
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czyli ścianami urządzonemi przy wschodniey i za- 
chodniey iego stronie.

K orytarz wokoło komory w  iednem tylko miey- 
scu ,  toiest przy wchodzie B, ze strony północnej 
mieć powinien kom unikacją z zew nctrzncm  po­
w ietrzem  ; w  każdey zaś ścianie komory potrzeba 
zrobić dla przew ietrzania otwór, na stopę od po­
sadzki odległy i zasuwką opatrzony, aby w  razie po­
trzeby osłabić można lub całkiem zatrzymać ciąg 
powietrza. O tw ór ten , denkiem  płótnem albo 
siatką od owadu zabezpiecza się. Jeżeli w  dniu 
pogodnym podniesiemy w ierzchnią klapę i  w  dre- 
wnianym kominie, powietrze wieiąc od spodu do gó­
ry , wilgoć w ew nętrzną wyprowadzi; lecz to podnie­
sienie w ierzchniey klapy, tjlk o  w  przypadku ze­
psutego powietrza mieysce mieć powinno. W zi- 
mic inaczey uskutecznia się przew ietrzanie iuź 
przez sposoby o których niżey mówić będziemy, iuź 
przez ciała ogrzane i do środka komorjr wniesione. 
W ew nętrzne ściany powinny bydź wylepione i 
gładko otynkowane , bez żadnych ozdób, aby ie 
można łatw o oczyścić gdy się zabrudzą. Niepo- 
trzeba używać farb oleynych; wybielenie wapnem 
rozrobionem w maślance iest dostateczne i niezosta- 
w ia szkodliwego zapachu. W reszcie chcąc nadać 
ścianom okazalszą powierzchowność, można przy- 
mięszać do wapna iakieykolwiek farby, byle tylko 
nie wiele kosztowała.
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Na środku komory znaydować się powinna spo­
ra  bryła  płaskiego m arm uru, albo, co na icdno w y ­
chodzi, wielki kamień ciosowy, około 3 stopy sze­
roki, długi zaś w  stosunku wielkości komory, w spar­
ty  na pięciu nogach czyli podstaw ach , blisko 2 

lub 2^ stopy wysokich. Pod nim umieszcza się 
kamienne koryto, którego dno powinno mieć p ra­
w ie  rów na  wysokość z progiem u d rzw i zew nętrz ­
nych, ściany zaś nie grubsze nad sześć cali, i blisko 
na sześć cali ponad posadzkę wyniesione bydź w inny 
tak ,  aby woda nalana bydź mogła na stopę wysokości. 
U  dna tego kory ta  znayduie sic ru ra , aby ie cza­
sem wypróżnić lub oczyścić można. Jeżeli koryto 
napełnione iest bieżącą wodą, potrzeba w  k tó rey -  
kolw iek  iego ścianie w ykuć małe wydrążenie czyli 
żłobek, dla ułatwienia w yp ływ u  wody z mleczar­
ni. Podłoga może bydź kam ienna, albo ceglana 
w  niedostatku kamieni. Na ścianach przybiiaią się 
drew niane  pułki na naczynia do nabiału. Kamienne 
pu łk i  są w praw dzie  dogodnieysze; gdyby iednak 
zby t wiele kosztowały, p ierw sze równo są uży­
teczne.

Niemasz nic tak  szkodliwego iak zaduch, czyli 
ścieśnione i wilgotne pow ietrze , k tóre natychmiast 
przybieraiąc charakter kwasu, działa na wszystko 
co się w  komorze znayduie. Po trzeba  więc z'wszel­
ką  starannością tem u zapobiegać; co iedynie dało 
powód do wynalezienia wentilatora w  kształcie



komina drewnianego, którego skład i sposób uży­
cia obszerniey opiszemy.

l r z y  boki tego komina zrobione są z desek, za­
prawą mularską narzuconych, czwarty zaś, od po­
łudnia, ze szklannych szyb starannie okitowanycli; 
Wewnętrzna szerokość może mieć średnicę od i do 2 

stóp; im ta większa będzie od wschodu ku zachodowi, 
tym lepszego skutku spodziewać się można. Ponie­
waż skutek zależy także od długości; więc komin 
przynaymniey na sześć stóp nad budowlą powinien 
bydź wysoki.

Tenże opatrzony iest iedną klapą u wierzchu przy 
samym otworze i. fie. 5. tak, iż można go zamknąć 
Według upodobania, drugą klapą u spodu przy k; 
która także w  razie potrzeby podnosi się i spuscza. 
Spodnia cześć komina, maiąca komunikacyą z ko­
mora, iest węższa niż wierzchnia; otwór przy m  
zostaie zamknięty, przy n znayduie się inna klapa, 
która, gdy iest spuszczona, przecina wszelką ko­
munikacyą z powietrzem zewnętrznem. Przelot po­
wietrza daie się regulować za pomocą tych klap.

W  czasie pogody, promienie słoneczne działa­
jąc przez szkło na wewnętrzną cześć komina, ogrze- 
waią i rozrzedzają w  nim powietrze tak dalece, 
ze nabiera sprężystości do parcia w  górę, w  sto­
sunku prostym gorącośei spadających promieni i 
długości komina. Jeżeli klapa przy i  iest podnie­
siona , rozrzedzone powietrze ciśnie się przez
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otw ór u  w ierzchu, sprawiaiąc przezto ciąg od spo­
du do góry. Gdy okaże się potrzeba przew ietrze­
nia komory, podnosi się wierzchnia klapa przy k , a 
druga tymczasem klapa przy », iest spuszczona. 
Potrzebna więc ilość powietrza do sprawienia i 
utrzymywania ciągu w  kominie, pędzi z samey 
tylko komory^ przezco czyszczenie w ew nątrz 
odbywa się z naylepszym skutkiem. Spuściwszy 
przeciw nie klapę przy k i podniósłszy w  tymże 
samym czasie drugą klapę przy w, przew ietrza się 
tylko korytarz opasuiący komorę; ieżeli zaś obiedwie 
klapy przy n, i /£, w  tymże samym czasie spuszczo­
ne są, ciąg powietrza ustaie; wszelako, w  ostatnim 
przypadku, potrzeba zostawić mały otwór u spo­
du komina, aby świeże pow ietrze chociaż w  czę­
ści miało przystęp do korytarza. Jeżeli obiedwie 
klapy są podniesione, i otwór u spodu komina 
w  tymże samym czasie niezamknięty, osłabia się 
wzaiemne działanie wewnętrznego powietrza; za- 
tykaiąc zaś w  części lub całkiem spodnie otwory, 
możemy w edług upodobania ciąg pow ietrza po­
w iększyć, zmnieyszyć, lub całkiem zatamować.

W  lecie klapa zr, zawsze prawie podniesio­
na, klapa zaś k , spuszczona bydż powinna; chy­
ba że dla przypadkowych okoliczności zmiana tem ­
peratury  stanie się potrzebną; w  tenczas rozrze­
dzone pow ietrze działaniem promieni słonecznych, 
ulatuic.



W  /unie przeciwnie klapa n  zawsze prawie 
powinna bydź spuszczona, aby zapobiedz wycią- 
grueniu z korytarza powietrza ocieplonego działa­
niem promieni słonecznych; coby zniżyło tempe­
raturę w korytarzu. Podobnież i klapa z, przez 
tę całą porę roku powinna bydź spuszczona, ie- 
żeli nadzwyczayne przyczyny niewymagaią iey 
podniesienia. Gdy klapa k iest podniesiona, o- 
twór u spodu komina powinien bydź zamknięty. 
Skutek tego postępowania iest taki, że powietrze 
wewnątrz komina ogrzane i rozrzedzone, ciśnie się 
przez otwór /i, do komory i w  nicy zniża stopień 
zimna.

Korytarz w  około komory powinien bydź nay- 
lnnicy na cztery stopy szeroki, aby mógł służyć za 
skład na masło i inne rzeczy potrzebuiące chłodu; 
przytem ma bydź bez okien lub otworów ze­
wnętrznych, oświecony tylko światłem wpadaią- 
cem z wewnątrz komory, przez okna w iey każdey 
ścianie urządzone i iak naystaranniey okilowane, 
aby wzaiemna komunikacya powietrza mieysca nie 
miała. Ściany korytarza powinny bydź z obudwóch 
stron iak nayrówniey wylepione i otynkowane, 
szezegolniey zaś ze strony zewnętrzney starannie 
opatrzone. Właściwie potrzebaby dać podwóyny 
tynk, dla zapełnienia rozpadlin i szpar tworzących 
się pizy wysychaniu ścian, Naylepiey iest potem 
każdą ukazuiącą się szparę okleić papierem, czę-



sto opatrywać ściany, i gdziekolwiek znajdzie  się 
o twór czvli rozpadlina, natj'chnuast ią zalepiać. Ni- 
żey powiemy iaka korzyść z tey malcy na pozór 
ostrożności wynika.

Jeżeli mleczarnia znayduie sic wbliskości w ie l­
kiego miasta, gdzie lód można ła tw o spieniężyć 
wiecie; połączenie lodowni z mleczarnią, w m icy- 
scu C. (fig: i . )  icst wielce użyteczne. Lodownia 
powinna bydź także podwóynym ze trzech  stron 
otoczona m urem  i mieć o tw arty  kory tarz  między 
ścianami. Mieysce przeznaczone na ló d , opasuie 
się pionowo stoiąccmi belkami i przedziela sio w y-  
plecionym płotem lub drewnianemi kratami ; 
p rzy tem  urządza się wokoło szeroki na połtrzecia 
stopy ko ry ta rzyk , opatrzony ry n n ą ,  przez k tórą  
woda sciekaiąca z lodu spływać może. T ym to  ła­
tw y m  sposobem, bez żadnych p raw ie  w ydatków , 
urządza się lodownia nierównie dogodniejsza niż 
podziemne piwnice, które nietylko że dłużey za- 
trzymuią wilgoć, oraz większem u zepsuciu i zgni- 
liźnie powietrza  ulegaią: ale nadto, daleko więcey 
kosztuią im n iey  zdolne są do utrzymania iednako- 
w ey  w  każdey porze roku tem peratury .

Izba na lig. i .  p rzy  D. przeznaczona iest na 
skład naczyń do nabiału i potrzebnych sprzętów, 
k tóre się tam czyszczą i do nowego użycia p rzy ­
sposabiała. Potrzeba  do tego pułck  na ścianach, 
stołów i innych sprzętów. D rzw i o tw ieraią  się



od strony południowcy, dach zaś na dwie sto­
py poza mury wystawać powinien, co dla wie­
lu przyczyn iest nader pomocne w  kącie przy 
h urządza się ognisko, i zaraz przy niem za­
murowany bydź powinien kocioł do potrzebne­
go użycia. Przy / ,  są drzwi do mleczarni, któ­
re w  lecie mogą bydź otwarte, w  zimie zaś sta­
nowią iedyny wchód; ponieważ drzwi B. fig. i.  
nigdy się w  zimie nieotwieraią.

Wszystkie powyższe urządzenia, iak to łatwo 
poznać możemy, do tego iedynie zmierzaią, aby 
utrzymywać nabiał, tak w  zimie iak w  lecie, 
w  umiarkowaney i zawsze iednakowey temjic- 
ra tu rze , tudzież wykonywać wszelkie działania 
bez trudów i znacznych wydatków. Jednostayność 
temperatury, głównym iest w  tcy mierze warun­
kiem; naymnieysza bowiem różnica w  stopniu cie­
p ła ,  przyczynia się do umnieyszenia wartości 
nabiałowych produktów: iezcli bowiem zbyt wiel­
kie iest ciepło, mleko natychmiast zsiada się 
bez wydania śmietany, kwaśnieie i do żadnego dal­
szego użycia iuż nie iest przydatne. Jeżeli przeci­
wnie wstawimy mleko w  temperaturę zbyt zi- 
m ną, śmietana zbiera się powoli i z ciężkością; 
przyimuie smak gorzkawy, i z wielką trudnością 
daie się przerobić na masło, które zazwyczay ża­
dnego wtenczas niema koloru; otrzymuie się w  ilo­
ści nader małey; iest bryłkowatc i lak dalece po-



zbawione smaku, ze w stosunku wartości masła 
z mleka, utrzymywanego w przyzwoitym stopniu 
ciepła, tylko bardzo małą cenę mieć może.

Aby wiec uniknąć iedney i drugiey ostateczno­
ści; w celu zapobieżenia bezpośredniemu działaniu 
powietrza zewnętrznego, urządza się (iak iużw y- 
żey obiaśniono) komora na mleko w  środku budo­
wli. W  około niey zostawia się wolny przestwór: 
ponieważ wiadomo, ze dobrze zamknięte, ale przy- 
tem należycie uregulowane powietrze, iest złym 
przewodnikiem ciepła, tak dalece przynaymniey, 
że ciągłe upały lub zimna niewywieraią znaczne­
go wpływu na temperaturę wewnętrzną. Gdyby 
zaś w któreykolwick porze roku miała bydź zbyt 
oziębioną lub rozgrzaną; przywrócenie przyzwoi­
tego stopnia temperatury uskutecznia się sposo­
bem powyżey wskazanym.

Nieoznaczono dotąd z pewnością, iaki stopień 
ciepła naywięcey sprzyia wszelkim działaniom 
w mleczarni? doświadczenie przekonało autora, że 
zbieranie śmietany, ta nayważnieysza w mleczarni 
operacya, uskutecznia się w temperaturze od -j- 5o 
do +  55 stopni ciepła według ciepłomierza Fah- 
renheyta. (+  8 do -f- 10 Reaum:) W ogólności u- 
wazać można temperaturę te za przyzwoitą i nay- 
dogodnieyszą w  mleczarni; ieżcli bowiem prze­
wyższa 60 stopni, chodzenie koło nabiału połą­
czone iest z rozmaitemi trudnościami i przeszko-



dami; iezeli niedochodzi 4o stopni, otrzymanie 
produktów  mlecznych wymaga większych w ydat­
ków, i mnieyszy zysk przynosi. Ahy więc zawsze 
utrzym yw ać tem peraturę  między 5o i 55 stopniem, 
tudzież dla przekonania się o każdey szkodliwey 
lub korzystney iey zm ian ie , potrzeba zawiesić 
w  środku mleczarni ciepłomierz Fahrenheyta.

Ponieważ atoli świeżo udoione mleko, na mieysce 
niezbyt przestronne, w  znaczney ilości zniesione, 
mogłoby podnieść tem p e ra tu rę ;  radziliśmy więc, 
aby woda bieżąca wprowadzoną została do mle­
czarni kamiennem korytem , na k tórem  stawiaią 
się naczynia nalane świeżem mlekiem, k tóre  cza­
sem w zimney wodzie zanurzać potrzeba. Dla 
tych, którym  położenie mieysca nie pozwala pro­
wadzić bieżącey wody przez  środek m leczarn i , 
w  tymże samym celu osądziliśmy urządzenie lodo­
w ni za rzecz wielce użyteczną; gdyż niewielka 
ilość lodu zniżyć może tem pera turę  w  mleczarni 
do żądanego stopnia. Dla tcy  przyczyny lód po­
winien bydź ułożony do pew ney wysokości. Świeże 
uiasło, w przód , nim zostanie na targ wywiezione, 
lepiey s j ę  utrzym uie  av małych komórkach przy  
lodowni, niż w  samey komorze. Prócz tego inne 
leszcze z tąd korzyści W  następstwie się okażą.

Nayważnicysze działania w  mlecznem gospodar­
stwie odbywaią się w iec ie ;  u t r z y m y w a n i e  zatem 
przyzwoitego chłodu w  tey  porze roku, większey
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wymaga staranności, niż zabespieczenie mleczarni 
od zimna w  czasie zimy. Gdyby iednak zbyt w iel­
kie mrozy zagrażały nabiałow i, złagodzić można 
tem peraturę stawiaiąc w  mleczarni naczynie w rzą­
cą wodą nalane i dobrze zamknięte lub kładac 
tu  i owdzie po kilka rozpalonych cegieł; w  żadnym 
zaś przypadku nienależy używać do tego żarzą­
cych się węgli, które natychmiast niedobrego sma­
ku udzielaią mleku.

§ »•

O naczyniach do nabiału i  sprzętach w m le­
czarni.

Sprzęty w  m leczarni, iakoto: sagany, skopce, 
konwie , sita, garnk i, naczynia do zbierania śmie­
tany, warzęchy i maślnice, powinny bydź dre­
wniane. Chociaż przed kilką laty za dogodnieysze 
uznano naczynia ołowiane i pospolite gliniane, iako 
zalecaiące się szczególnieyszą czystością; zupełnie 
iednak w  tey mierze przeciwnego iesteśmy zdania, 
maiąc używanie podobnych naczyń za nader szko­
dliwe ; ponieważ kwas mleczny łatwo rozpuszcza 
ołów, miedź i mosiądz, i łączy się z temi metala­
mi w  sposób dla nabiału nayniebezpiecznieyszy. 
Drewnianym przeto naczyniom, niepotrzebuiącym 
sczegółowego opisania, bo ie wszędzie ilabydź i 
widzieć m ożna, należy przyznać pierwszeństwo

i
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p rzed  ołowianem i i g lin ianem i; niem niey iednak 
naczynia z lanego żelaza na chlubną wzm iankę 
zasługuią. (*)

Naczynia te  z lanego żelaza, są tak  zmiękczo­
ne w  ogniu wzm agaiącym  się stopniam i, że n ie- 
krusza sic i niełam ią , chociażby spadły (byle nie 
ze znaczney wysokości) na kam ienną posadzkę. W e ­
w n ą trz  są gładkie i pobielone, aby żelazo bezpo­
średnio nie stykało się z m lek iem ; ponieważ kw as 
m leczny działa na nie nader szkodliw ie. T a  po- 
Liała trw a  lat kilka, i m ałym  kosztem  odnowioną 
bydź może, gdyby się w ycieńczyła lub zniszczyła 
p rzez  częste używ anie. Z ew nątrz  od rdzy , powle­
czone są także farbą lub pokostem. Naczynia z la­
nego żelaza dla następuiących w łasności za lepsze 
od d rew nianych  uważać potrzeba:
1 Że są trw alsze.
2  Że dłużey zatrzym uią c h łó d , do zsiadania się 

śm ietany tak  nieodbicie potrzebny; co żadney 
nie ulega w ątpliw ości, gdyż m leczarki zapew nia- 
i ą , że taż sama ilość m leka w  naczyniu  z żelaza 
lanego o §- w ięcey śm ietany w ydaie ;

3 Że z w iększą łatw ością daią się czyszcić ; gdyz 
trzeba  ie tylko um yć i w y trzeć  w ew nątrz  
lnianą luk w e łn ia n ą , szmatą k tó ra  posypuie się

N aczjrn ia  z żelaza od zb ieran ia  śm ie tany  p a t r z  N. 8 .
I. P , r .  1822 sir. 494.
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miałką kredą. T e  naczynia dopiero w  roku 1806 
zostały w ynalezione, i gdy kilku gospodarzy 
przekonało się o ich użyteczności; w  krótkim  
czasie weszły  w  takie używ an ie , że zaledwo 
wystarczyć mogły fabryki powszechnemu p ra ­
wie zadaniu.
Utrzym ywanie  w  czystości każdego sprzętu  iest 

tak  ważną rzeczą w  mlecznein gospodarstwie, że 
iak naytroskliwiey powinno bydź zalecone chodzą­
cym koło nabiału. Czyszczenie naczyń nieodby- 
w a  się w  komorze, lecz w  oddzielney, do tego ie- 
dynie urządzoney izbie; albowiem para z wody go- 
rącey  stałaby się szkodliwą n a b ia ło w i; dla teyże 
przyczyny, ani w ew nątrz  ani w  bliskości mleczar­
ni , znaydować się nie może ser, serw atka, prasa 
od se ra ,  lub podpuszczka do zwarżania sera używa- 
na; gdyz powietrze ciągle przyimuie w  siebie kwas 
powstaiący z serwatki i twarogu. Następuiące są 
przepisy, które starannie wypełniać potrzeba, chcąc 
utrzym yw ać naczynia od nabiału w  czystości, a 
razem zapobiedz, aby kwasu w  siebie nie przyimo- 
w ały .

Zaraz po zebraniu śmietany naczynia powinny 
bydź wyniesione z komory i wypróżnione, pozostałe 
zaś mleko na dalszy obraca się użytek. Próżne na­
czynia obmywaią się gorącą w odą , którą zawsze 
potrzebą mieć w  tym celu na pogotowiu , i w ycie-  
pąia się szczotką na to iedynie zrobioną , w braku
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zaś podobnty sżczolki, pękiem cienkiego drutu do­
brze związanym, lub drapaczką ze starey miotły, 
l o  ostatnie narzędzie naylepiey może odpowiada 
swemu celowi , gdyż iest twarde i giętkie razem ; 
a temsamem dogodnieyszc do wycierania. Lecz 
to się tyczy tylko naczyń drew nianych; co do oło­
wianych i glinianych, (iezeli kto nie przekonał 
się ieszcze o ich szkodliwości) potrzeba ie obmy­
wać ciepłą wodą, a potem wycierać solą i wodą.

Naczynia tym  sposobem gorącą wodą wymyte i 
starannie w y ta rte , płóczą się w  letniey wodzie i  
obcieraią grubern lnianem płótnem ; stawiaią się 
potem na w y w ró t, czyli dnem do góry, aby po­
została wilgoć ściec mogła. Po opłukaniu lub ob­
tarciu wszystkich naczyń, znowu obciera ie mle- 
czarka suchem płótnem, a potem tak ie ustawia, aby 
promienie słoneczne i powietrze zewnętrzne resztę 
wilgoci wyciągnęły: albowiem nic tak nieodeymuie 
naczyniom od nabiału potrzebney słodyczy i sma­
ku , iak długie ich zostawanie w  wilgotnym lub 
mokrym stanie. W  porze słotney, uskutecznia się 
t0 za pomocą ognia; gdy iuż zupełnie w yschną, 
zanoszą się w  cień i stawiaią rzędem na desce, 
aby ostygły i znowu użyte bydź mogły.

Jeżeli mleko w  iakieykolwiek porze roku przez 
niedozór skwaśnieie, naczynie przyimuie w siebie 
ten kwas; który równie iak podpuszczka działaiąc, 
spraw ia, że się mleko zsiada, nim z niego sinicla-
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na zebraną bydź m oże; niezdatnem iest przeto 
do przerobienia na masło lub ser, i żadnego uży­
tku nieprzynosi. Powyższy sposób czyszczenia 
gorącą w odą, iest niedostateczny w  takim przy­
padku, należy w ięc użyć następuiącego:

Naczynie nalewa się wrzącą wodą, w rzuca się 
znaczna ilość zędry żelazncy i gorącego popiołu; 
to wszystko potrzeba zmięszać razem i w ytrzeć 
pękiem słomy; po chwili wypróżnić naczynie, w y­
trzeć szczotką zwyczaynym sposobem, oblać w rzącą 
woda a potem znowu popłukać ciepłą lub zimną. 
Potem  do samego w ierzchu nalać zimną wodą, albo 
raczey zanurzyć w  bieżącey, w  tym stanie zostawić 
naczynie przez 10 lub 12 godzin, a czasem 1 d łu- 
zey, nareszcie znowu obetrzeć i wysuszyć. Jeżeli 
kwas niebardzo wsiąknął w  drzewo, naczynia od- 
zyskuią swoię użyteczność.

Postępowanie to okaże się mniey skutecznem, 
ieżeli popiół małą tylko część soli w  sobie zawie­
ra , w  podobnym razie przydaie się do popiołu nie­
co potażu, albo miesza się z potażem wapno nie­
gaszone dla p r ę d s z e g o  oczyszczenia, Potem staran­
nie wyciera się naczynie szczotką, i nalewa się 
wodą, którą potrzeba często odświeżać w  przecią­
gu kilku godzin, aby przed powlórnem użyciem 
nic słonego w  naczyniu nie pozostało.

Naczynia do zbierania śmietany i robienia ma­
sła, iak wszelkie inne naczynia w  mleczarni, za
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każdem użyciem wycierają się i wyparzaią gorącą 
wodą, potem opłukuią się w  letnicy wodzie i su­
szą; a ze kwas w m ałey ilości nie tyle im szkodzi, 
co naczyniom do zachowania m leka, nie potrze-- 
buią więc tak wielkiey w  czyszczeniu staranności. 
Jeżeli zaś skutki kwasu okażą się szkodliwem i, 
wypada- postąpić sobie wskazanym wyżey spo­
sobem.

Co się tyczy kształtu  naczyń do robienia masła, 
w ielka w  tey  m ierze zachodzi rozmaitość. Nay- 
prostsze, powszechnie znane, iuż dla tego są nay- 
lepsze, ze z większe łatwością mogą bydź oczysz- 

< czone, a w  porównaniu ze sztucznemi maślnicami, 
więcey sposobne do prędszego zrobienia masła. 
Naczynie, o którem  mówimy, iestto pionowa maśl- 
nica, od niepamiętnych czasów używana, z długim 
tłuczkiem , maiącym u  spodu krążek gęsto podziu­
rawiony do rozbiiania śmietany, za pomocą umiar­
kowanego ruchu od dołu do góry i przeciwnie. 
Pomimo iednak zdania autora, każdemu wolno 
obrać maślnicę według upodobania, byle odpowia­
dała swoiemu celowi. W szakże, gdy przerobienie 
na masło śmietany starannie przysposobioney, (o 
czem niżey mówić będziemy) dzieie się z iak n ay - 
większą szybkością; naczynia mnicy czasu potrze- 
buiące do wypróżnienia i oczyszczenia okażą się 
liaydogodnieyszemi i naylepioy odpowiadaiącemi 
swoiemu celowi.

11
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R O Z D Z I A Ł  II.

0  w y  L o r z e  d o y n y c h  k r ó w  i n a y l e p s z e y  
d l a  n i c h  p a s z y .

§ > •

O wyborze doynycli krów.

W ybór  doynych k rów  iest rzeczą nader ważną. 
Uczy nas doświadczenie, ze iedne daią mleko 
gęstsze i lepsze niż drugie; lecz nie idzie zatem, 
abyr ta własność nabiału, otrzymanego od k rów  Je­
dnakowego gatunku, miała bydź zawsze połączoną 
z mnicyszą iego obfitością. W  wyborze k rów  po­
trzeba  mieć wzgląd raczey na wielość i gatunek 
śmietany z ich mleka uzbieraney, niżeli na obfitość i 
gatunek samego mleka. Obfitość zaś i gatunek śmie­
tany zależą od rasy k rów , chociaż nie wszystkie 
k row y dobrego chowu i rasy iednakowe mleko da- 
ią. Należy więc postępować w  tey mierze z iak- 
naywiększą przezornością, i takie wybierać krowy 
k tóre daią gęstsze i lepsze m leko, wszelkiego 
przytein  dokładaiąc starania, aby krow y dobrey rasy 
niewyradzały się, i dobre własności,nietydko niezmie­
nione, ale owszem polepszane stopniami, przelewały 
się w następne pokolenia i w  tychże sic uwieczniały.

Przedsiębiercy mlecznego gospodarstwa zazw y- 
czay zaczynają od kupna pierwszych k ró w , na ia- 
kie trafią  na targu; a ponieważ nikt niezbywa do­
brych sztuk, aby zostaw ił pośledniejsze w  oborze, 
dostaią im się więc nienajlepsze krowy, czemu
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zapobiedz niemożna, tylko przez chów własnego 
bydła. Naylepszy w iek  k rów , iest od 4 lub 
5 do io  r o k u ; starsze wpraw dzie  daią obfi- 
ciey mleka, lecz zato w  poślednieyszym gatunku, 
i nie tak  łatwo nabydź ie można. Jeżeli więc kto 
zaraz chce użytkow ać z krów, niecliay ie nie ku- 
puie przed 4 lub po 7 i 8 roku. Uważaiąc w ybór 
dojnych  k rów  za naypierwszy w arunek  dobrego 
stada, powiemy słów kilka o praktycznym sposo­
bie ulepszania ich rasy; gdyż przezto tylko uży- 
tecznem i stać się mogą w mlecznem gospodarstwie.

Jeżeli między w iększą liczhą doynycli krówr, 
zdarzy się kilka sztuk maiących lepsze co do sma­
ku i koloru mleko, chociażby różnica niezbyt wiel­
ką była w  tey mierze; naypierwey przekonać się 
potrzeba o p r a w d z i w e j  w ł a s n o ś c i  m i e ­
le a k  a ż d e y d o y n e y k r o  w  y. W  tym  cel u p o - . 
trzeba oddzielać mleko od każdey k row y, w  p ierw ­
szych dniach każdego miesiąca, aby się przekonać 
o iego gatunku i obfitości. Bez tey przezorno­
ści nieiedna m leczarka , codziennie ponosi zna­
czne stra ty , niewicdząc nawet o tenj. Lecz  nic 
tylko poznaie sic tym sposobem poślednieyszy ga­
tunek  nabiału tey lub owey krow y w  ogólności, 
ale oraz wszelkie przypadkowe, z choroby doynycli 
k rów  i z innych okoliczności pochodzące, zepsu­
cie lub pogorszenie m le k a , które z cala massą 
zmieszane mogłobjr ią zrobić n i e u ż y t e c z n ą .
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Czoste oddzielanie i rozpoznawanie własności 
mleka każdcy krowy, tę wreszcie korzyść p rzy ­
nosi, ze przezto powiększa się praktyczna znaio- 
mość mlecznego gospodarstwa, iakiey żadnym in ­
nym sposobem nabydź niemożna.

Daley: gospodarz chcący zaprowadzić u  sie­
bie rasę k rów  naylepszych i nayużytecznieyszych, 
sam powinien zaiąć się, aby ie miał własnego cho­
w a  , około którego z w ielką chodzić należy dba­
łością. Co do tego arcy ważnego p rzedm io tu ,  
udzielamy tu  nastepuiącą krótką instrukcyą , z za­
ręczeniem za skutek naypewnieyszy ićy  w yko- 
nania.

Zamiar ulepszenia rasy b y d ła , powinien bydź 
należycie rozważony przez gospodarza, i zawcześnic 
nierozgłaszany; inaczey bowiem niezostanie p rz y -  
Prowadzony do skutku. Jeżeli w  tey lub owey sztuce 
upatrzy  celuiące szczególney rasy własności, niechay 
pi zed nikim niemówi, gdzie ićy nabył; co łatwo utaić 
można, zakupuiąc w  iednym czasie rozmaite gatun­
ki z rozmaitych okolic. P rzy tem  usilnie starać sio 
powinien o kilka dobrych k rów  i stadnika z w ła ­
snego chowu. Pomnożywszy tym sposobem w  swey 
oborze liczbę pięknych krów, iuż przez kupno nav- 
wybornieyszych gatunków z różnych kraiu okolic iuż 
przez własny wychów, przedsięweźmie dalsze stara­
nia koło ulepszenia następnych ras, dobieraiąc stadni­
ka z odpowiadaiącemi własnościami każdey krowie,



k rzy żu iąc  rasy  pod ług  zam iaru , iaka rasę u tw o r zyć 
zam yśla, i ciągle zachow uiąc  naygłebsze m ilczen ie  
w  tćy  m ierze . P om yślny  sk u tek  odpow ie iego za ­
b iegom ; w k ró tc e  u y rzy  sw oię oborę w  k w itn ący m  
stan ie , i ca łą  rase b y d ła  znacznie ulepszoną. T y  m ­
czasem  w ieść  rozeydzie  się po ca łey  okolicy, o zn a­
cznym  zysku w ła ś c ic ie la ; sąsiedzi tro sk liw ie  w y ­
p y ty w ać  się będą o p rzy czy n ę  tak  zadziw iającego  
p o w o d zen ia , a ciekaw ość ich  okaże się ty m  w ic -  
cey  zaostrzoną i l ia trę tn ie y sz ą , im  w iększe zacho­
w y w a ł m ilczen ie  w łaśc ic ie l p ięk n ey  obory; d o w ie- 
dzą się nakoniec o p rzy czy n ie  ta k  znacznych  k o ­
rzyśc i ; ze w szy stk ich  s tro n  zbiegną się w  chęci 
k u p ien ia  b y d ła  iego c h o w u ; lecz ón żadney  do 
lcgo n ieokaże chęci; n iezechce p rz ed aw a ć , i ty lko  
w ysok ie ceny  sk łonią go do zbycia sz tu k  naypoślc- 
dn ieyszych .

P o w y ższe  uw agi w sp ie ra ią  się na w ie lek ro tn em  
d o św iad czen iu , a oraz s tw ie rd z a ią  tę  p ra w d ę , że 
n iem asz gałęzi p rzem y słu  gospodarsk iego , k tó rab y  
■yle d o starcza ła  sposobów  zrob ien ia  znacznego m a­
r k u p  k o rzy s tn iey  w ynagradzała  łożone usiłow ania ,

§ 2 -

O p a szy  do jn ych  krów.

G atu n ek  i obfitość n ab ia łu  zależą pow iększey  
części od paszy , k tó re y  w y b ó r ies l n iem nióy  w ażną
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rzeczą w  mlecznem gospodarstwie. K row y  źle
przezim ow ane, wycieńczone przez głód i nędzę ,  
chociażby naylepiey były  karmione w  lecie, n ie-  
dadzą obficie mleka. Potrzeba  więc, aby w  kazdey 
porze roku miały zabezpieczoną dostateczną ilość 

paszy.
T ra w a  z łąk  naturalnych, icst naylepszem po­

żywieniem doynych krów; k tóre , iezch to zgadza 
sic z k lim atem , cały dzień pod gołem niebem, na 
łąkach paść się mogą. Podczas wielkich upałów, 
szczcgólniey w  godzinach południowych, potrzeba 
ic zaganiać na micysca ocienione drzewam i, gdzie 
wygodnie p rzeżu w a ła , a dla wzbudzenia i u trzy­
m ywania apetytu mieć pow inny, w  malcy ilości, 
ukoszoną traw ę. Po ustaniu naywiększego upału  
znowu puszczała sic na pastwisko, i tamże całą 
noc zostaią, ieżeli ciągle, t rw a  pogoda. Ponieważ 
zaś wypędzanie k rów  na odległe pastw iska, i czę­
ste przeganianie z iednych mieysc na d rug ie , szko­
dliwy mieć może w p ły w  na gatunek i obiitość na­
b iału  ; potrzeba tu i owdzie pozakładać koszary, 
ocienione sztucznym dachem: a gdy krowy na p a ­
stw iskach niezbyt rozległych lepiey pasą się. i w ię- 
cey mleka daią ; należy więc obrać takie pastw i­
sko , dobrze ogrodzić, zam knąć, i w b raku  natu­
ralnego, sztucznym cieniem od uciążliwych upałów 

zabezpieczyć.
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Pow iedzieliśm y, ze traw a  z łąk i n a tu ra ln e j, iest 
na jlep szą  paszą dla doynych krów . Lecz z traw ą  
w yrasta  mnóstwo rozm aitych ro ś lin , z pomiędzy 
k tó rych  iedne m niey, drugie w ięcey do tego przy­
datne hydź mogą. Nikom u ńeszcze nie przyszło 
na myśl porównać i ocenić ich w zaiem ne w łasno­
ści. Dośw iadczenie -przekonało autora, ze w łaści­
w ie tylko Ż y c i c a  (Jundz:) czyli R a jg r a s  ang iel­
s k i iest rośliną tak  powszechnie up raw ian ą , i£ 
w łasności iey dokładnie iuz poznane zostały. T  r a- 
w a  w i e c h  o w a  ł ą k o w a ,  rośnie po w szystkich 
niem al pastw iskach w  nayw iększey ilości, ale do­
tąd  niew ynaleziono łatw ego i taniego sposobu 
odebrania i czyszczenia iey nasienia, w  celu upo­
wszechnienia i u łatw ienia upraw y tey rośliny. 
Z większą łatw ością możnaby ieszcze otrzym ać 
nasienie gatunków  kostrzew y, lecz nigdy nie za­
siewano tey  rośliny w  dużych ilościach. Dobre 
w iec lub szkodliw e w łasności łą k , przeznaczonych 
na pastw iska  dla doynych k rów , iak przedtem  tak  
i te raz , zależą od w pływ u przypadkow ych okoli­
czności. Pospolitą koniczynę, nie na zieloną w p ra ­
w dzie pasze, lecz na siano pow szechnie up raw ia­
no; białą zaś czyli holenderską koniczynę spasano 
na pniu  i w  sianie; tu  i owdzie nieźle powodzi­
ła  się upraw a zółtcy koniczyny. Sparcęta iest ie- 
dną z nayużytecznieyszych sztucznie upraw nych 
p a sz , sprzyiaiących dobroci i obfitości nabiału;

\
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upraw iano ią korzystnie na gruncie wapiennym i 
krydziastym. U praw a l u c e r n y  dla znacznych 
w ydatków  m niey iest powszechna.

T e  są rośliny obeymuiące wszystkie niemal ro- 
dzaie traw , których upraw ę przedsiębrali gospo­
darze na pasze dla doynyćh krów. Niedostatek 
zieloney paszy, zastąpić mogą od S. Michała do 
M arca, cienkie końce gałązek pospolitego Janowcu, 
na miazgę utłuczone, niezinieniaiąc smaku w  na­
biale. Pasternak, m archew , kartofle surowe lub go­
towane na paize , laimuz, wyka i inne soczyste ro­
śliny są nader pożywne i ulepszaią nabiał. Do tych 
ieszcze policzyć można buraki, kapustę, b rukiew , 
w ykę  i wiele innych soczystych pasz roślinnych.

C zys ta ,  świeża woda, należy także do dobrey 
paszy; k row y taką  wodą poione i zawsze w  ochc- 
dóstwie u trzym ywane, daiąobficiey mleka, nawóz 
lepszy i w  znacznieyszey ilości, a przezto lioyniey 
wynagradzała łożone starania.

( j D alszy ciąg n a s tą p i ).



V.

S P O S Ó B  

0 t r  z y m a n i a p e r e ł  z m u s z l i  k r a i o w y c h

p r z e z  J a s a  E d w :  G r a t ,  

fc p ism a :  sJnnales o f  P h ilo so p h y , January 1826 str: t y ,  

I ł ó m a c z e n i e  P r o f e s s  o r a  W a o i .

P e r ły  nie są czem irlnem, iak  w ew nętrzną  po­
w łoką m u sz l i , k tó ra  clla iakiey zew n ę trz n e j  p rzy­
czyny przybra ła  postać kulistą. Składaią się one, tak 
*ak i muszle z w ars t  odśrodkowych (koncentry­
cznych); te zaś z ukośnych w łókien są złożone* 
Przełam ana zatem p e r ł a ,  ukazuie koncentryczne 
pierścienie i promieniste w łókna idące od środko­
wego ią d ra , k tórem  iest zazwyczay ziarno piasku 
albo iakie inne c ia ło , dolegające zwierzę po w pa-  
dnieniu do iego skorupy. Raz utw orzoną p e r łę ,  
Clągle ślimak powiększa, nakładaiąc na nią coraz 
świeższe w ars tw y , które w  większych może odle­
głościach powstaią na perle, niżeli na reszcie muszli, 
gdy wyniosłość perłę  składaiąca, iest przyczyną 
drazh wości.

P er ły  maią pospolicie kolor tey części m uszli,  
do ktorey są przyczepione. W idziałem  perły bia­

ła



łr*, różowe,  pu rpurowe i c z a rne ,  a maią nie­
kiedy znaydować się i zielone. Czasem bywaią 
dw ukolorowe; to iest, białe z ciernnem iadrem. 
Pochodzi to od ich pierwotnego tworzenia  się na 
ciemnym brzegu muszli; nim okryte zostaną białą 
i do perły podobną powłoką, która gdy się rozey- 
dzic po brzegu muszli i po p e r l e , dwubarwną  
ostatniey postać nada.

Ze względu na przezroczystość,  per ły  są nader 
rozmaite. Pe r ły  cielistego koloru są nayczęścićy 
przezroczyste  i zgadzaią się, co do tego, z w ew nę­
trzną  powłoką muszli, z którey się utworzyły;  ta­
kie bowiem perły tworzą się tylko w muszlach 
z rodzaiu S z y n e k  (P inna ), które są wewnątrz  
cieliste i wpół  przezroczyste.  Exemplarze czar­
ne i p u r p u r o w e , w  ogólności, są mniey lub wię-  
cey nieprzezroczyste.

Ich b l a s k , który z odbicia świat ła  od właści- 
w e y  im powierzchni ,  w  miarę szczególnego roz­
kładu ich włókien,  od icli wpółprzezroczystości  i 
kształ tu  zależy, zawisł  także niemało od regularności 
ich kształ tu i od koloru w a r s tw  koncentrycznych,  
z których się składaią. Ze ten ich blask od pro­
mienistych włókien zależy, wyraźnie okazuie nie-  
iednostayność blasku p e r e ł  k o l u n i b i y s k i c  h, 
które  się wydobywają z grubych części, blisko z a ­
wias muszli zwaney O s t r z y g ą  p e r ł o  r o d n ą



§1

A vicu la  m a rg a ritiferc i  (*) i równie iak muszla* 
składaią się z poprzecznych blaszek, a z tarł 
na iednćy s tron ie ,  która zazwyczaj bywa płaska, 
maią b la s k , zresztą zaś wszędzie są otoczone 
promienistemi koncentrycznemi pasami, k tó rem iey-  
sce innych powierzchni zas tępu ją , i niemaią iuż 
pięknego połysku praw dziw ych pereł.

Przeglądaiąc przed nieiakiin czasem muszle 
w  gabinecie angielskim, spostrzegłem ieden excm- 
plarz gatunku b a r b  a l a  p l i c a  t a  {**) w któ­
rym  b y ło ,  wiele bardzo czystych i regularnie 
utworzonych półkulistych pere ł,  nadzwyczaynic 
p iękney  wody (***) Udawszy się do tego wspa-

(*) P o l i c z y ł e m  tę  m u s z l ę  do  r o d z a i u  a v i c n  l a .  g d y ż  

p ó k i  j es t  m ł o d a  ma  z ę b y  t ego r o d z a i u ,  w i d z i a ł e m  n a w e t  

i ed e u  s t a r y  e x e m p l a r s  k t ó r y ,  z a l e d w o  n i e  z g a d z a ł  si ■ z L a -  

n i a r l a  C a r d o  e d e n t u  1 u s.

(**) M u s z l a  t a  ies t  o pi sa n a  i o d r y s o w a n a  p r z e z  D r a  L e ­

a ch  w  iego Z o o l o g i c a l  M i s c e l l a n y  pod naz  w i sk i e m  

D i p s  a s  p l i c a t u s ;  lecz n a z w i s k o  D i p s a s  u ż y t e  iuź 

ies t  do  o7ii czenia  r o d z a i u  z A n n u l  o s a ;  u ż y ł e m  p r z e t o  

n a z w i s k a  P a n a  H u m p h r e y  D r  Leaeli  z a m i e n i ł  ie na A p -  

p  i u  s p l i c a t u s .  M o / e  to b y ć  M y  t i  1 u s p l i c a t u s  S o -  

l a n d r a  g > g  r o  [) j | |  w y n  wz i oł  za  M y l i l u s  d u b i u s  

G m e l i n a ,  lt,cz p e r ł y  n i e  maia, t r z o n k ó w ,  i a k i e m i  ie p o d ł u g  

o p i su  w  P o r t i a  u d a  k a t a l o g u  s t r .  At) w  t e y  mus.  li 
o p a t r z o n o .

( ) J u b i l e r o w i e  n a z y w a i ą  w  o d a p r z e z r o c z y s t o ś ć  d r ogo  li

k a m i e n i  i p e r e ł .  P e r ł a  p r z e z r o c z y s t a  n a z y w a  się p t r t i ą
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małego zbioru znalazłem kilka kaw ałków  tey- 
że muszli z podobnemi p e r ła m i; icdne z n ich ,  
w  poprzek przełamana pilnie rozw aża iąc , spo­
strzegłem, że złożona była z grubey powłoki k ilku 
koncentrycznych blaszek zachodzących na kaw ałek  
pe rłow ey  macicy p lask i ,  i do gnzika z perłow ey  
macicy podobny. P rz y  rozbiorze innych pe re ł  
okazało się, że wszystkie podług tegoż planu u tw o­
rzone były. W  iednem lub dwu mieyscach, z k tó­
rych  perła  wykruszoną lub w yrżnię tą  była, dało się 
widzieć na w ew netrzney  stronie muszli okrą­
głe w ydrążenie z dnem p lask iem , p raw ie  tyle 
albo nieco mniey głębokie, iak grubość powłoki pe­
r e ł ,  co wyraźnie dowodzi, że te kaw ałk i perłow ey  
macicy w tedy  włożone być musiały, gdy muszle 
młodsze i cieńsze były , i dostały się zapewne po­
między ciało ślim aka, a w ew nętrzną  powłokę sko­
rupy; żadną bowiem miarą niemogłyby bydź włożone 
do wydrążenia skorupy, bo nie było naymnieyszego 
znaku Jakiegokolwiek uszkodzenia ze strony ze- 
w nętrzney , w  mieyscu gdzie perła  leżała.

Po tyeh spostrzeżeniach w łożyłem  podobne ka­
w ałk i  perłow ey  macicy w  muszle zwane A n o d o u  
c y g n e u s  i U n i o  p i c t o r u m ;  (*) poczemzosta -

p i ę k n e y  w o d y ;  dyament zupełnie iasnj) zow ie się dya.  
pieniem p i e r  w ze  y w o d y .  Uw. tłórp. p0p

(*) Obydwa tc gatunki muszli w naszych wodach są po--
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Vvitem ie w  mieyscu z którego wzięte były. Spo­
dziewam się, iż niektóre osoby, maiące większy 
sposobność, i zostaiące w  mieyscu bardziey za­
miarowi temu sprzyiaiącem, powtórzą te doświad­
czenia , zwłaszcza z gatunkiem muszli U n i o  
m a r g a r i t i f e r a  zwanym. Postrzegłem, że za­
sadzanie tych skorupek nie iest trudne , i ile mo­
głem wnosić, niewielki ból zwierzęciu sprawuic; 
trzeba tylko obiedwie połowy muszli nieco roz­
tworzyć i w tem położeniu za pomocą sztyftu przez 
kilka sekund ie utrzym ać, a skoro się ciało zwie­
rzęcia odłoży, natychmiast potrzeba kawałki per- 
łowćy macicy za pomocą pręcika w  pewnych od 
siebie odległościach poumieszczać, poczem sztyft 
Wyciągnąć, a wtedy zwierze swoią ła p k ą , ka­
w ałki te na przyzwmite mieysca póprzesuwa. 
Ze 3o lub 4o kawałków perłowey macicy, które 
tym sposobem powkładałem, ieden tylko lub 
dwa wypchnięte zostały, a za te nieśmiałbym za­
ręczyć, iż tak głęboko iak potrzeba włożone by­
ty- W  kilku muszlach, które potem rozbiłem, 
znalazłem te kaw ałk i , zawrze na tylny koniec 
muszli przesunięte, gdzie też i perły w  B a r  b a l  a 
leżały.

Jeżeli się ten proiekt powiedzie, o czem zatedwo- 
bym śmiał w ą tp ić , będziemy w  stanie tyle tak

spo li te ;  l u d  p r o s t y  z o w ie  ie  z a z w y c z a y  z  a  b k  a m  i  a lbo  z a ­

b i e l i l i  s k o r u p a m i .  U\v. t łó m .  po i .



Czystych pereł u tw orzyć, ile ich z zagranicy spro­
w adzam y. Mniemam ze ten sposób zniewalania mu­
szli w ód  słodkich , ażeby w ydaw ały  perły, iest 
wynalazkiem Chińczyków, (*) narodu znanego z o-  
szustwa i przebiegów. Zdanie to opieram na tem, 
że przeglądaiąc zbiór muszli Pana G. H u m ­
p h r e y ,  spostrzegłem na iedney tego gatunku m u-

(*) N iem ieck i t łóm acz tego a r ty k u łu  w  D z ie n n ik u  po­
l i technicznym  Dinglera  ł o m  X \  I, sLr. 060  umieszczonego, 
czyni w te m  tnieyscu uwagę iż lubo i w E n c y k lo p e d y i  K rii-  
n i tza  T o m  10S str. 5 5 z w zm ian ka  iest o sposobie, iaki/n 
Chińczycy, w kładaiąć całe sznury  p e re ł  z rob io n y ch  z p e r -  
ło w e y  macicy, w  otw ar te  sko ru py ,  rob ią  p e r ły  sztuczne, nie 

zastanow iono  się iednak, pod ług  iego z d a n ia ,  nad p e r łam i 

k ra iow em i w po ro  w naniu  z rzeczonym  sposobem. „ J e d n a k ­
że , m ów i dalej', zasługują  i nasze k ra iow e p e r ły  ija bliższe 
roztrząśn ien ie ,  gdy  baw arskie ,  a szczególnie z rzeki Ilz, po­
wszechnie, ró w n o  ze szkockiem i sa( cenione. A lubo, co do 
czj's tosci 1 wielkości,  znacznie  ustąpić muszą w schodn io - i  

z a c h o d u io - in d y y s k im , p rzez  użyc ie  ich iednak  do jub i le r ­
skich ozdób oszczędziłaby się n iem ała  su m m a ,  k tórą  iako 
podatek , za granicę w y sy łać  m us im y .  O by  więc w kro tce  
zaczęto podobne  doświadczenia  czynić ,  a gdyby  n iezupe łn ie  
oczek iw an iu  odpow iedzia ły ,  co m o że  w początkach w y n i­
knąć, oby  się tern nie  z rażano  w usi łow an iach  dalszych! Ale 
ze  p rzy  tem  w szystk iem  szczególny wzgląd mieć należy  na 
b u d o w ę  muszli, na  życie iey mieszkańca i na n łód  ie<m-

* b  )

rzeczą iest iasną i bez wątpienia  wymagaia /ą  pew n ey  zna io -  

mości helinintologii,  na  czem niestety! nie  iednem u, k tó r y  

p o ło w o w i p e re ł  p rzew odn iczy ,  zupe łn ie  zbyw ać  się zdaie,”



szli (byłato druga c a ła , która widziałem) napis, 
iż z Chin pochodzi.

P ro iek t takowy hez wątpienia przenieść należy 
nad sposób podany przez Linncusza i przez w y-  
zey wspomnionego bezimiennego autora; gdyż po­
dług niego, wszystkie perły  tworzą się regularne 
co do kształtu , i nayzdatnieysze do iubilerskich 
ozdób.

P rz j r w y j  mowaniu tych p e re ł  z muszli, potrze­
ba muszlę zupełnie rozłupać tak, ażeby kawałek 
perłow ey macicy u trzym ał sic na swoiem mieyscu; 
inaczey mógłby w y p a ść , a w tedy perła  byłaby 
złamaniu lub skruszeniu bardzo podległa. Jedyny 
zarzut, który  tym perłom uczynić można, iest, że 
maiąc półkoliste i nieiednostaynego koloru boki, 
staią sic niezdatne do nawlekania na sznurek i 
tylko oprawiane bydź mogą. Nie są iednak bez 
teyże wady wszystkie sztuczne perły  (*), gdyż cia­
ło ślimaka icduę tylko stronę perły  okryć może, 
a perły  do nawlekania na sznurek używane sa te,

(*) Gdy prawdziwe naw et p e r ły  bardzo często w  mu- 
ch oddzielone się znayduicy można wnosić, że sztucznym 

sposobem ta k ie  całkowite, a zatem zdatne do nawlekania, 
y aacby można; gdyby naprzykład gałeczki z perłowey 

ma .icy włożone do skorup, zatrzymały się na ciele ślimaka, 
o l ° « o d u  częstych poruszeń muskułów, niemogłyby
pizyiosnąc. (Q |J; Kriinitz Encycl. T. 108 str. 55a) U w a g a  
tłórn; nieni.
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k tó re  w  samem ciele zw ierzęcia, iakby  w rosło , 
znaleziono.—  G dy to p isałem , przyiaciel móy P. 
C h i l d r e n  w skazał mi w  piśmie pod ty tu łem  
E n c y c l o p a e d i a  b r i t a n n i c a  V. VI. p. 477 
następuiące mieysce: P e r ły  robią się i innym
sztucznym  sposobem. M uszla o tw iera  się z w ie l­
ka ostrożnością, ażeby uniknąć zadraśnienia zw ie­
rzęcia ; poczem nadskrobie sic m ała cześć w e - 
w nctrzney  pow ierzchni muszli. Na to mieysce k ła ­
dzie sic gałeczka z perłow ey  macicy wielkości 
ziarna śrotu. l a  służy za iądro, około którego w il­
goć perłow a będzie się osadzała, i u tw orzy  za cza­
sem perłę . Doświadczano tego sposobu w  F in lan- 
dyi i w  innych okolicach.”

VI.

ST O P IE Ń  D O  PO W O Z Ó W .

N ow o w y n a le z io n y  p rzez  F r a n c i s z k a  S a p a l s k i e g o  
S ena to ra  R zeczypospolitey  K rak o w sk ie j', D ziekana i P ro fes- 

so ra  U n iw e rsy te tu  Jag ie lo ń sk ieg o , w  m iesiącu S ie rp n iu  
i 825 r.

z r y s u n k i e m  n a  T a b .  III.

Do stopnia k sz ta łtu  zwyczaynego ebef.’ p rzy ­
mocowanego do szw clera osadzaią się po oby­
dwóch stronach bocznych dw a kółka mosiężne iak
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h , z zębami, obracaiące się w raz z zamykaiącą się 
częścią dolną stopnia d e f;  tudzież dwa pręty  że­
lazne w  kształcie ikg n , suwaiące się po sztyftach 
czworograniastych, umocowanych do części górney 
stopnia c ld  p rzy  to, a w  częściach g n  opatrzo­
ne zębami; te p rę ty  maią komunikacyą ze środ­
kiem  kocza przez dziury przy samym szwele- 
rze, i występuią od dna pudła o ik, tak, aby nie  
przechodziły wysokości szwelera a;  z tąd wypada, 
że sztaba g n  z zębami, mało co dłuższa bydź po­
winna iak k i, zaś obwód koła h  mieć się powinien 
do wysokości ki, iak 4 do 3; nakonicc pręty w  środ­
k u  pudła łączą się sztabką żelazną płaską i. Ma­
jąc tak  urządzony stopień, osoba siedząca w  ko­
czu naciska nogą l, sztabke i, i tą  siłą udziela 
prętom ruch  prostokreślny; k tóre  zębami chwy- 
taiąc kółko mosiężne h, pobudzaią część spodnią 
stopnia d e f  do ruchu kołowego, aż zupełnie stopień 
się zamknie; w  tenczas sztabka i  przylgnie zu­
pełnie do dna pudła. Chcąc te raz  ze środka 
otworzyć sobie stopień; do sztabki i  dodaie się 
rzem yk kręcony lub antaba, za k tórą  uchwyciwszy 
1 ęką i w  górę pociągnąwszy, z łatwością stopień się 
otwiera.

"  takim stopniu tym mnieyszey s i ł y  potrzeba 
do otwierania lub zamykania, i od im wyższy będzie 
szw tle r  a  u kocza, bo temsąmem i większe 
pi zypadnie kółko /</ 2 !e im m niey  bodzie obciązo-

i 5
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ny żelazem koniec stopnia f ;  3cie im gładzicy będą 
dotykaiące się powierzchnie wykończone dla 
zmnieyszenia tarcia^ w  wykonaniu szczególnie i na 
to mieć potrzeba uwagę, aby części prętów ik 
gn były do siebie doskonale równoległe, Nako- 
niec, aby zęby ochronić od biota, które pada z kół 
w  czasie iazdy, przykładaią się dwa puzderka mo­
siężne w  kształcie rozet, iak widać na rysunku sto­
pnia zamkniętego, które przy tern dodaią ozdoby 
stopniom.

NB. Model w Warszawie przez Mechanika P l a t t e  zro­
biony został ziednetn kółkiem które iest dostateczne^ 
a znacznie ułatwia robotę i koszt zmuieysza. W.

VII.

PASTY  CZYLI MASSY 
d o  o d l e w a n i a  f i g u r ,  o z d ó b  s n y c e r ­

s k i c h  i s p r z ę t ó w  r o z m a i t y c h .  (*)

Coraz bardziey upowszechniający się dobry gust, 
w  ozdobianin przedmiotów do codziennego nawet 
użytku służących, iakoto, sprzętów, mebli i t. d. wy­
maga nietylko pięknego rysunku, ale przy tern staran- 
ney i wytworney roboty, a szczególniey wydatnych 
rysów w  snycerskich sztukateryach. Lecz oddziel­
ne wyrabianie każdey ozdoby, wyrzynanie n p.

(*) W  tym przedmiocie patrz w Izydzie Pol: Nr: 7 r. 1820 
itr: 341.



każdey gwiazdki, arabesku i t. cl. wymaga wirlc 
mozołu i czasu, zby tecznie przezto podnosząc ce­
nę przedmiotu. To  dało p ierwszy powód do w y­
nalazku, za pomocą którego nayrozmaitsze ozdo­
by wyrabiaią się z miękkich mass czyli past, 
do czego potrzeba tylko starannego sporządzenia 
pierwszych wzorów czyli 1‘orm. T e  formy, stoso­
wnie do potrzeby, mogą bydź rznięte lub odlane 
ze stali, cyny, ołowiu, gipsu lub siarki, i według 
kształtu  przedmiotu, składać sic z iedncy lub kil­
ku  części; co wszystko zależy od upodobania fa­
brykanta, i użytku do którego służyć maią.

Do pasty drzew ney biorą się miałkie trociny, 
l ipow e, w ierzbowe, sosnowe, mahoniowe i z in­
nych drzew , dobrze się suszą, polem tłuką się 
leszcze w  moździerzu i przesiewaią przez, w ło- 
siane sito.

Dla nadania tey massie siły spoyney, i należy­
my m iąszości, potrzeba użyć rozmaitych sub- 
stancyi, a

N a y  p r z ó d :  rybi karuk rozpuszcza się w p ro -  
stey gorzałce, miesza się z g u m  m ą  t r a g a m t  i 
kredą w  równych ilościach; ta massa przysta­
wia się do ognia niezbyt wielkiego, p r z y c z e i n  

dodaią się powoli miałkie trociny, dopóki cała mię- 
szanina do pewnego stopnia niezgęstnieie; albo

2-) bierze się kłey z obrzynków pargaminoVi ycb,

rozpuszcza $ię gumma tragant. i gumma, a-
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rabska ; ta massa goluie się w  naczyniu sczcl- 
nie przykry łem , dopóki n iew ywarzy się tęgi kley; 
daley p rzy  wolnym ogniu dodaią się trociny, zmię- 
szane dla zapachu z małą ilością białkowego ko­
rzenia.

Chcąc atoli nadać massie większą ieszcze siłc 
spoyną;

3.) T rzeba  w  plaskiem glinianem naczyniu sto­
pić iednę cześć kalafonii albo żywicy, i  cz: t e r ­
pentyny z f e z .  wosku, a gdy się ta  massa roztopi, 
dodać tyle trocin, ile potrzeba, aby nieprzestała 
bydź płynną i w ylew a się w  formę. Jeżeli nako- 
niec

4.) Jeszcze tw ardszą ma bydź ta  kompozycya, 
miesza sic do powyższey massy, po dodaniu tro­
c i n ,  cokolwiek szellaku miałko utłuczonego, po 
ozem massa przystawia się do ognia, dopóki szel- 
lak niestopnieie i dobrze się niezmięsza. T y m  spo­
sobem zrobiona pasta, powinna bydź za każdym 
razem wypotrzebowaną; ponieważ bez zapalenia 
się, nic może bydź p r z y w i e d z i o n ą  do stanu płyn­
nego przez powtórne odgrzywanie.

Za pomocą tego lub owego sposobu przysposo­
biona kompozycya, leie się w  formy, wprzód  ołc- 
iem lub tlustością dobrze wysmarowane, ciśnie sic 
z góry, i wyim uie, skoro massa należycie stężeie. 
Z  ipassy według sposobu No 3 i 4. robią sic także

* v  i  o C

naczynia, tabakierki i l. d. które powleczone burszty-
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nowym lak ie rem , staią sic trwalsze, ozdobniey- 
sze, i niepsuią się, chociażby były zamoczone w  cie­
p łym  płynie.

także inne kompozycyc równie przydatne do 
ozdób, iako to ; pasta z kredy i popiołu. Pasta 
z kredy składa się z 5 części kiciu stolarskiego, 
rozpuszczonego w  wodzie na wolnym ogniu, z j- 
czcści białey smoły, i i  części zwyczayney te r ­
pentyny, zmięszaney z f  lnianego oleiu, co wszyst­
ko przy wolnym ogniu rozgrzewa sic, dopóki nie- 
stopnieie. Potem  zlewaią się w  iedno naczynie 
obiedwie massy, i rozrabiała z kredą miałko u tłu -  
ezoną, dopóki cała massa dostatecznie nicstczcie. 
Pasta z popiołu, robi sic z przesianego popiołu, m ą- 
cznego klaystru i obrzynków papierowych, rozgo­
towanych i miałko na ciasto u tartych, albo, z suro- 
w ey  massy papierowey, z którey się papier w y ­
rabia. Obrzynki papierowe, tek tu ry  i t. d. drobią 
się i moczą przez dobę albo i dłuzey w  wodzie, 
dopóki nierozmiękną na masse. Massa ta  wyymuie 
Slę zw o d y , lekko z niey wyciska i tłucze w  mo­
ździerzu, potem ieszcze raz wyciska się z wody 
wykręcając w  płachtach płóciennych lub pod pras- 
■są? zlepia w  bry ły  i suszy w  piecu albo na słońcu. 
B ryły  wysuszone t rą  się na tar tku  Żelaznem, tak,• ri c c  -/
12 jy  z lllcy kosmyki ciągłe nakształt bawełnianych 
powstały. Poczem robi się zwyczayny klay- 
‘ler z mąki, z którym u t a r t y  papier przygniata się
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na ciasto takiey gęstości, iak taczane ciasto na m a- 
karan. T a  massa w kłada sic znowu do moździe­
rza  i tłuczkiem  przerabia. Nakoniec przydaie się 
do niey m iałkiego przesianego popiołu z drzew a 
tw ardego. Tym  celem wyym uie się z moździerza 
i nad rew nianey  tarcicy  tacza w  w ałek , który się 
w  kszta łt w ieńca na desce układa. W  środek tego 
w ieńca nasypuie się dw a razy tyle popiołu ile lest 
massy papierow ey. Na popiół nalew a się wody 
ty le aby w szystek się zw ilż y ł, przyczćm  pa­
pierow y w ieniec przegniata się z tym  popiołem; 
dobrze wygnieciona massa w kłada się ieszcze raz 
do m oździerza, i tłuczkiem  dobrze w ybiia i miesza. 
W  takim  stanie iuż iest gotowa do użycia, i daie 
s ię  przechow yw ać w  garnkach polew anych na chło- 
dnem mieyscu. Chcąc iey użyć, w tłacza się w  for- 
iny namaszczone oleiem, suszy, pow leka lakierem  
i w  piecu gorącym w ypieka. Na duże ligury lub 
naczynia należy zrobić szkielet druciany, i tąm as- 
są narzucić, potem wygładzić, a ieśliłorm a przed­
m iotu pozwala, naw et i na tokarn i wytoczyć.

p,];. Do mass z karukiem  rybim  lub kleiem stolarskim 
robionych, dobrzeby było przydać trochę ałunu , który 
kleiowi większa, tegość i nierozpuszczalność w  wodzie 

nadaie. IV.
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VIII.

G A R B O W A N A  G A LA RET A.

( A nna les de I'induslrie Sept. <833)

W edług  spostrzeżeń P. D a r c e t , surowa tylko 
galareta , to ie s t ,  otrzymana bezpośrednio, zapo -  
mocą kwasu solnego, z zwyczayney lub słoniowey 
kośc i , (*) daie się garbow ać, ale nie taka która 
iuż była rozpuszczona i w  pewną formę nalana. 
P rzy  garbowaniu galarety tak  postępuie się iak 
przy garbowaniu skór. Skoro napęcnieie galareta, 
kładzie się w  naczynie między dwie w ars tw y  
dębnicy od 4 do 6 cali g rube , i nalewa się po­
trzebną ilością wody. W  przypadku nieukończo- 
nego garbowania, po wydobyciu z dębnicy, można 
sobie zaradzić przez ex trak t  z kory drzew ney, 
garbnik w  sobie zawieraiącey.

Garbowana galareta iest zupełnie nierozpuszczal­
n a ,  opiera sic działaniu wody i powietrza. Gala­
re ta  robiona z kości, iest na w pó ł  przezroczystą 
w  świeżym stanie ; lecz iak tylko wyschnie, staic 
się nieprzezroczystą i podobną do brunatnego 
drzewa różowego. Galareta z kości słoniowey nie-

(#) O wydobywaniu galerety sposobem d ’A r c e  t a  za po­
mocy kw asu solnego, patrz L P .N . 9 r. 21 sir. 81. JV.



tra c i sw ey przezroczystości, p rzybiera łudzące po­
dobieństwo do czerwonego szy lk re tu , w tenczas 
szczególniey, gdy za pomocą srebrnego lub zło te­
go rozczynu nadaią sic iey sztuczne żyły. G ar­
bow ana galareta w yrabiać daie się iak  szy lk re t; 
m ożna naw et rozm aite przedm ioty ze zw yczay- 
ney lub słoniowey kości, za pomocą kw asu solnego 
na galaretę p rze istoczone, garbow ać, z zachowa­
niem  iednak potrzebney ostrożności, aby się n ie- 
ś c i a s n c ł a  i n ieskurczyła. G arbowana galareta m ię- 
knicie w  wodzie w rzącey , i iak róg daie się przez 
ciśnienie połączyć czyli skleić. T ym  sposobem 
do rozm aitego użytku  mogą bydź przysposobione 
w ióry  zc zwyczayney i słoniowey kości.

IX .

SZTUCZNE RURY KAMIENNE 

W y n a l a z k u  F i . e u b f . t a .

( D e sc r ip tio n  des P reced es  specifies d a n s  łes B reve ts  d 'in ­

ven tio n  e tc : don t la  duree  est expiree, T om

M ateryal'em  do robienia ru r, na k tóre wynalazca 
otrzym ał pa ten t od rządu francuzkiego, iest m ie­
szanina podobna do zapraw y w apienney, z dobre­
go świeżo upalonego w a p n a , czystego i grubego



piasku, ludzie/, z kamienia miałko utłuczonego (*) 
D w ie  części (podług miary) piasku, mięszaią się z i .  
częścią miałkiego kamienia i z ley mieszaniny usy- 
puie się w a ł okrągły, we środku próżny, nab ruko-  
wanem klepisku. Dwie części wapna świeżo palo­
nego, na spore kawałki rozbitego, w  koszu lekko 
splecionym nurzaią się w wodzie, dopóki ta niby 
w reć  me zaczn ie , i tymsposobem ugaszone, 
w rzuca  się do środka rzeczonego w ału  i natych­
miast pokrywa się piaskiem. W apno  rozgrzewa się 
tu , rozsypuie i wydaie mocny d y m , którego ula­
tywaniu  przeszkadza się przysypuiąc łopatą powsta­
jące rozpadliny. Gdy wszystkie ingredieneye dobrze 
z sobą na sucho się wymięszaią, skrapiać ie po trzeba  
wodą i mieszać, dopóki cała massa na małe b ry łk i  
rozdzielona, tyle tylko zatrzyma w ilgoci,  ile iey 
ma ziemia, z iamy na t rzy  stopy głębokiey, świeżo 
wykopana. W  takim s tan ie , niedolewaiąc więcey 
wody, napełnia się koryto tą m assą , k tóra sic mo­
cno steporami tłucze i przerabia. Do zrobienia zn iey  
ru ry , potrzebny iest aparat z trzech iodłowych de­
sek tak urządzony, iz formuie skrzynię na cztery 
stopy długą, a na 8 cali szeroką. W zd łuż  tey skrzy­
ni, a v  samym środku, zakłada się okrągły drążek 
z suchego twardego drzew a, m aiący trzy  cale śre­
dnicy, k tóry  służy za iądro do nadania rurze w y-

(*) Albo tartego  p ro ch u  ze s ta ry ch  dachów ek, f'V.

i 4
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drażałości. Należycie wymieszana i rozrobiona 
massa, w arstw am i ubiia się do samego w ierzchu  
skrzyni po iedney stronie otwartey, i pionowo na . 
dwóch podporach ustawioney, przyczem drążek 
pokilkakrotnie w zrusza  się, przez kręcenie go na 
mieyscu, aby massa do niego nie przylegała, i przy 
wyięciu trudności nie czyniła. Potem  nakryw a się 
skrzynia d e s k ą , na dwie linie węższą od otworu 
skrzyni, aby się w  nim zmieścić mogła. U w ierz­
chu skrzyni, i ze dwóch iey boków, zakładaią się 
dwie mocne klamry, otwór spodni zatyka się k w a ­
dratowym  kawałkiem  drzewa. Przyrządzenie to 
do tego tylko służy, aby kliny powbiiane między 
klamrami cisnęły na wieko, wieko na skrzynią, 
skrzynia zaś większe ieszcze w yw iera ła  parcie na 
ubitą  massę. Gdy tym sposobem uformuie się ru ­
r a ,  skrzynia powinna bydź rozebrana , i drążek 
wyym uie się ze środka rury.

X .

a n g i e l s k a  m a c h i n a

d o  s z y c i a  r ę k a w i c z e k ,  

z rysunkiem  na Tab. III.

Nadzwyczayny o d b y t , iaki od dawna, nietylko 
w  Niemczech, ale we wszystkich niemal kraiach



E u ro p y ,  m iały  skórzane ręk aw iczk i  angielskie, w in ­
ni byli Anglicy w yna lez ioney  p rzez  iednego z sw o­
ich z iom ków  m achin ie  do szycia, k tó ra  pos taw iła  
ich w  możności dostarczania  rę k a w ic z e k  za cenę 
o 3o na sto tańszą , n iżeli  ręk aw iczk i  roboty  r c -  
czney; iey w ynalazca  p rz y szed ł  do znacznego m a-  
iątku .

T a  prosta m ach inka ,  nie tylko do szycia rę k a ­
w icz ek ,  ale i do innych  ieszcze u ż y tk ó w  służyć 
może. R y su n ek  na T ab .  I I I .  w yobraża  ią z p rzodu, 
w  położeniu  w łaśn ie  w  k tó rem  m a b y d ź  użytą.

Jest  ona podobną do żelaznego ś rubsz taku , u  k tó­
rego w ie rzch n ia  cześć obu ram ion  k leszczy  mosię­
żnych , opatrzona iesl grzebien iam i także mosiężnemi.

ty ch  g rzebien i maią iednę liniią długości i 
doskonale są m iędzy  sobą rów ne .

S ru b sz tak  A, A, k tórego  spodnia cześć ies t  że ­
lazna , p rzym ocow any  ies t  do k ra w ęd z i  s to łu  lub 
podstaw y  B, za pomocą ś ru b y  C, w  tak iey  w yso ­
kości, iżby  szw aczka  wygodnie p rz y  n im  mogła 
pracow ać.

Jedno ram ie  I) ,  p rzym ocow ane iest do A, d r u ­
gie zaś E ,  chodzi na zawiasie F .  D w ie  ś ru b y  p rz y  
F ,  F  łączą  w ie rzch n ią  część m osiężną ,  ze spodnią 
z żelaza; g rzeb ień  M , na fig. 5 oddzielnie w y ry ­
sowany, um ocow any iest na  sam ym  końcu  każde."- 
go ram ien ia  t rz e m a  śrubkam i « ,  n , n. (fig. $2 )
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Sztyft K , przymocowany do ramienia I, połą­
czony iest, za pośrednictwem żelaznego pręcika K , 
z podnóżkiem L , k tóry  szwaczka nogą p rzydeptu-  
ie, chcąc rozdzielić iedno ramie od drugiego, aby 
m ateryał do szycia mógł bydź między nie włożo­
ny. Skoro tylko odeymie nogę; dwa ramiona zbli- 
żaią się do siebie, za pomocą sprężyny G, k tó ra  
ruchomo ramie E ,  naciska do nieruchomego D-

O  ‘

sprężyna G umocowaną iest przy H.
Skoro część rękaw iczki szyć się m aiąca , tym 

sposobem utwierdzoną zostanie; prowadzi szwa­
czka igłę pomiędzy wszystkie zęby grzebienia; p rzez  
co otrzymuie szew iednostayny, za każdym razem, 
z iaknaywiększą ostrożnością opieraiąc igłę na 
podstawie zębów. Skoro uszytą zostanie ta cześć 
rękaw iczki, przydeptuie nogą podnóżek, ramiona 
sic o tw io ra ią , między które znow u zakłada inną 
część do szycia. Grzebienie te, iedne bydź m u­
szą proste, drugie nieco w  łu k  zakrzywione, iak 
tego szew potrzebuie; a wr dużych fabrykach, ma­
ją na każdą formę osobną machinę, przez co ro­
bota bardzo się przyspiesza.
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XI.

O U M O R Z E N I U  

m e f i t y c z n y c h  w y z i e w ó w  w  k l o a k a c h ;  

przez PP.  P a y e n  i C l i e v a l l i e r

W yiatek z pisma; A n n a les  de VIndustrie nalionale et etran- 
ge're. Jnillet 182 5.)

i________________________________ _ _______ _

Szkodliwe i liczne przypadki towarzyszące czy­
szczeniu kloaków i kanałów, oddawna były powo­
dem do szukania działaczów chemicznych i uży­
cia rozmaitych sposobów, któreby tę ważną dla 
zdrowia ludzkiego operacyą mniey odrazaiącą i 
niebezpieczną czyniły. Chlor, przez P. G u y t o n  
d c  M o r v e a u  tak  korzystnie użyty  przeciwko 
zwierzęccy zgniliźnic, zdawał się także nayzdol- 
nieyszym do umorzenia zgniłych wyziewów, czy­
li do rozkładu gazu wodorodnego siarczyste­
go; lecz ten gaz sam w  sobie iest zabiiaiący, a 
otzymanie iego w  znaczney ilości połączone z li— 
cznemi niedogodnościami. Ale chlorek w apna , 
w c a le  niekosztowny, i od tąd , iak własność te ­
go ciała w  kunsztach i rękodzielniach okaza­
ła sic wielce u ży teczn ą , starannie wyrabiany, 
został przez P. L a b a r r a q u e  korzystnie użyty 
zamiast gazu chlorowego przeciwko zgniliźnic po- 
wstaiącey ze zwłok zwierzęcych. Użycie chlorku
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w ap n a  dla następu jących  pow odów  m oże bydź poży­
tecz n e : i .  że zaw iera  bardzo  znaczną ilość ch loru  
w  m ałey  obiętości; 2 . ze tylko n ad er m ałey  ilości gazu 
u w a ln iać  się dozw ala,1 a tem  sam em  n ie  ie s t szko­
d liw y  dla ro bo tn ików ; 5 . że silnie działa  ca łą  
tcgościa tey  ilości ch lo ru , iaką  zaw iera . O sta tn ia  
ta  w łasność ie s t udow odnioną p rzez  zm ienianie 
ko lo ru  indigow egó i b ie len ie  ro zm aity ch  is to t ro ­
ślinnych . G dy  ied n ak  cena ch lo rk u  w ap n a  zda­
w a ła  się nam  ieszcze za w y s o k ą , sądziliśm y, że 
zw y czay n e  w apno , n ie ró w n ie  tań sze , m ogłoby s łu ­
żyć iako środek  pom ocny. W a p n o  poprzednio  uży­
te ,  nasyc iłoby  nayw iększą  cześć gazu w odorodne- 
go s ia rc z y s te g o , w olnego lu b  skom binow anego 
z am m oniakiem , uw aln iaiąc tenże i tw o rząc  p rz y -  
w o d o -sia rczan  w apna; chlor d z ia ła łb y  po tem  n a  
w odoród  w ęglisty  i na  w p ó ł zgniłe  c ia ła , a ty m  
sposobem  p o trzeb n a  ilość ch lo rk u  w ap n a  m ogłaby 
bydź zm nieyszoną.

G dy  to postępow anie  na  m ałey  ilości, n ieźle  się 
pow iod ło , postanow iliśm y dośw iadczać go na  w ic -  
kszey ; a znaiąc św ia tły  m yślen ia  sposób i filan­
tro p ią  P re fe k ta  S ek w an y , zanieśliśm y do niego 
p ro źb ę  o u pow ażn ien ie  do p o w tó rzen ia  naszych  
dośw iadczeń  p rz y  oczyszczaniu m ieyskich  kanałów ; 
H ra b ia  C h a b r o l  zezw olił na to żądanie.

T ym czasem , n im  zdarzy ła  się p rzy iazn a  pora do 

ko rzystan ia  z otrzym anego u p o w ażn ien ia , m ie-
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liśmy sposobność zaczęcia naszych doświadczeń na 
kanale należącym do szpitala, którym zarządzał do­
któr D y v e r n o i s ;  lecz w krótce okoliczności nie­
przewidziane zmusiły nas do przerwania zaczętey 
pracy. P. B r i c h e t a u ,  Doktor medycyny w  Paryżu 
podiął się wykonać to doświadczenie i rezultat ie- 
go podać do publiczney wiadomości.

Skoro tylko będziemy w  stanie znowu poświę­
cić sic badaniom tego rodzaiu, zamiarem iest na­
szym doświadczać użycia rozmaitych działaczów 
chemicznych, nie kosztownych, iuz to dla opóźnie­
nia zgnilizny, iuz dla ochronienia robotników od 
niebezpiecznych skutków, gdy się zaczną szerzyć. 
Sądzimy że następuiące substaneye mogą bydź do 
lego przydatne.

1. Kwas drzewny, którego cena na 100 k i- 
logr: niewięcey iak 4 fr: w ynosi, a który P . 
S a l m o n  zaleca do zachowania istot zwierzęcych;

2. Olcy przypalony drzewny, otrzymany z su- 
cliey destyllacyi drzewa, którego cena na 100 kilogr: 
naywięcey 5 fr: w ynosi;

5 . Resztki z fabrykacji chloru (wodo-chloran 
pierwszego niedokwasu manganezu) którego cena 
nic iest większa iak 6 fr. za 100 kilogr;

4. Siarczan żelaza nieczysty (koperw as) 
w  małych kryształach, którego 100 kilogr: niewię­
cey koszluią iak io  franków. T ę sól zaleca P.
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B r e a n t iako przydatną do zapobieżenia zgniliźnie 
uryny.

J  J

W  szpitalu przy  ulicy Copeau w  Paryżu, byt 
obszerny kanał od lat 18 nieczyszczony. O dra-  
żaiące w yziew y z tego kanału wyludniły są­
siedzkie pomieszkania. F a rby  na murach pobliz- 
k i c h , przez działanie gazu kwasu wodorodnego 
siarczystego, na ołów w  nich znayduiący się, nagle 
szczerniały; kilka sztuk sreb ra ,  chociaż w  zna- 
czney od kanału odległości i w  szafie zamknię­
tych, także poczerniało ; pewna pogłoska, że stu­
denci pokilkakrotnie rzucali w  rzeczony kanał 
zwłoki z w ie rzęce , bardziey ieszcze powiększyła 
obawę. Smutne nakonicc przypadki, k tóre  av obe­
cności P. C h e . v a l l i e r  zdarzyły się przy czyszcze­
niu kanału, przy ulicy d e  l a  I I a  r p e wymagały 
skutecznych przeciwko złemu środków i większey 
na przyszłość ostrożności 5 dla tego na dwa dni 
wprzód, nim przystąpiono do oczyszczenia powyż­
szego kana łu ,  kazaliśmy podnieść kamień i w rzu ­
cić, nie odrazu lecz częściami,dwa korce wapna roz­
tworzonego w  wodzie, mięszaiąc za każdym razem 
ogromnym kołem żelaznym, który iednak niebył 
tak  d ług i , aby mógł dostać do dna k a n a łu ; pod­
czas tey operacyi wydobywał się tęgi w yziew  ammo- 
niakalny. Nazaiuirz dostrzeżono,żc znacznie zmniey- 
szylśię  odrażający w yziew  z kanału; znowu kazali­
śmy podnieść kamień i wrzucać częściami w  kloakę
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2 kilogr: roztworzonego W wodzie chlorku wapna, 
w  rozmaitym kierunku inięszaiąc kołem massę 
iak za pierwszą razą; odrażaiący wyziew ieszcze 
bardziey zmnieyszył się tą razą, tak dalece, iż od 
tego momentu do wieczora dnia następuiącego, 
mało co szkodził robotnikom. Czyszczenie odbyło 
się we dwóch nocach, bez żadnego przypadku, i 
bez potrzeby użycia innych środków ostrożności. 
W yziewy mefityczne nieszkodziły iuż licznym 
mieszkańcom tego domu ; sami nawet robotnicy 
dziwili się, że kanał ten mniey był odrażaiącym 
niż inne.

XII.

R O Z M A I  T  O Ś C I .

1. Lodownie am erykańskie . Trzeba mieć dwie 
skrzynie drewniane, iednę większą, drugą mniey- 
szą. Ostatnia umieszcza się wpierwszey tak, iż­
by ze wszystkich stron między obiema był wolny 
odstęp na dwa palce, który się wypełnia węglami 
grubo potłuczonemi. Podwóyne wieko z tarcic, 
miedzy którcmi także wolny odstęp wypełnia się 
węglami, zamyka te dwie skrzynie. Zewnątrz ob- 
sypuią sic także węglami, iako naygorszym prze­
wodnikiem ciepła; wewnątrz są podzielone w kra­
ty, na wygodne umieszczenie różnych naczyń z na-

i 5
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poiami, mlekiem, mięsem i Ł .  p. Dno u skrzyń iest 
trochę wpuszczone w  ziemię, i pokryte lodem. U 
samego spodu dodaie się rurka dla odpływu wody 
z stopionego lodu. W ierzch przykrywa się deska­
mi, między które nakłada się słomy; wszystko to 
zaś osłonione iest dachem słomianym.
( B u lle tin  de la  Soc d'Encourctg: pour Vindust. na t. M a i iS ió .)

2. P a p ier  do polerow ania i  zachow ania od 
rd zy  przedm iotów  żelaznych i stalowych. P e ­
wną ilość puinexu wypalić w  żarze węglowym, 
ugasić wr wodzie, utłuc w  moździerzu na miałki 
proszek, zarobić z pokostem lnianym, aby z tey 
mieszaniny powstała papka obrzadna, która się na 
gruby papier, za pomocą pędzla, iak naycieniey i 
nayrówniey nakłada. Chcąc iey nadać kolor żółty, 
czerwony, lub czarny, trzeba przymięszać ochry, 
ziemi angielskiey, lub sadzy. Po wyschnięciu 
na pow ietrzu , pierwszego powleczenia, daie 
się pow tórne , a gdy i to w yschnie , prassuie 
się papier, dla nadania mu gładkości, przepuszcza- 
iąc go przez walce. Ponieważ proch pumexowy 
W oleiu prędko na spodzie osiada, przeto nakłada­
jąc massę na papier, należy ią często mieszać. Za 
miast pumexu może bydź użyty i szmirgel.
(Necues K u n s t u n d  Gewerbs B la tt. N o  2 o r. -iS lS .)

5. Potaż ze słomy rzepakowey. Podług rozbio­
ru chemicznego P. K r u g e r ,  aptekarza w R osto- 
ku, 1000 części popiołu zc słomy rzepakowey za-



w iera ią : 5gi cz: substancj i nierozpuszczalnej^,
18,7 kwasu siarczanego; n 4,3 wodosolanu potażu 
i 276 węglanu potażu (czyli zwyczaynego potażu.)

4 . Sposób / obiema konfitur na  zim no , szcze­
gó ln ie j z morellów. W eź białego octu ilość sto­
sowną (lo wagi konfitur, które robione bydź nia- 
ią, Avrzuc dostateczną ilość cukru utłuczonego, iżby 
ponieiakim czasie ocet mógł sic zmienić na sj^rop 
kwaskowaty, takiednak, iżby kwas nie przemagał. 
W  syrop takowy wkładaią sic owoce, do konfitur 
przeznaczone. Należy mieć ostrożność, iżby owo­
ce w  zupełnie doyrzałym stanie i w  czasie su­
chym do tego zbierać. Po upłynieniu sześciu lub 
siedmiu miesięcy, owoce przesiękną syropem. Na­
czynia umieszczone bydź winny w  mieyścu wol- 
ney temperatury, to iest, ani zagorącey, ani zazi- 
mney. Owoce tym sposobem zachowane, zatrzy- 
muią zupełnie swoy smak przyiemny
(Bulletin de Sci. agric. de Ferussac N , 8 t8 35.)

5 . Sposób na  prędkie  w jtr z jżw ie n ie  p iia n jc h .  
P- M a s u y e r poleca użycie o c c i a n u  a m m 0- 
111 a k u, czyli tak zwanego 1 i k w  o r  u M i n d e r  e r a, 
w  szklance wody z cukrem, który wytrzeźwia pi- 
lanych bez żadnych przykrości, które sprawia am- 
moniak czjsty. (*)

(*) Sposób n in ie j s z y  w y  i e ty  z B u lle ty n u  F e ru s s a k a  N. 7 . 

r. l825, udzielony był ieduemu ze znakomitych Doktorów
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6. S e r  wechony. Pan  Ś p e k n c r  udzielił 
p rzed  nieiakim czasem rolniczemu tow arzystw u 
baw arskiem u now y sposób przyrządzenia i zacho­
wania  sera. G łów na rzecz zasadza się na w ędze­
niu go w  dymie, nadaiącym serowi, podobnie iak 
wszystkim substancyom zwierzęcym, smak szcze­
gólny, który nie iest n ieprzyiem nym; prócz lego 
zachowuie go od pleśni i zgnilizny. Tow arzystw o 
chciało się o korzyściach tego sposobu przekonać 
przez wyznaczenie komisyi do zrobienia do­
świadczeń. Rapport iey przyznaie zasługę wynalazcy. 
Ser  zrobiony sposobem zwyczaynym układa się na 
pu łkach  poziomych, umieszczonych pod kapą ko­
minową : gałęzie iałowcowe Są naylepsze do na- 
kurzania; dym bowiem z tychże nadaie smak p rzy -  
iemny serowi. Należy unikać zawielkiego goraca, 
gdyż na serze porobiłyby się pęcherze, alboby się 
rozpuścił. W ędzen ie  sztuk większych trwra 4 do 
6 tygodni. Co dw a dni należy ser obetrzeć w i l ­
gotną szmatą, natrzeć solą tłuczona i obrócić na 
drugą stronę. Po uwodzeniu ser zachowuie sic

c
w  mieyscu suchem i pilnie się 0d czasu do czasu 
obciera.

tu tey szey  sto licy , k tó ry  o św iadczy ł, że  za .;ycie  Wspom nio - 

nego lik w o ru  zgoła żadnem  n iebezp ieczeństw em  zagrażać 
n ia  m oże. Co do ilośc i zażyć  się maia(cey, to  za leży  od 

k o n sty tu cy i, m ożna  bez obaw y  wziość łyżeczk ę  od k a w y  
a i  do p ó ł  ły ż k i  s to łow ey . IV.
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N um er 12 Izydy Polskiey z roku 1824 iu l  iest 
w ydrukow any , lecz dla nieskończonego leszcze 
alfabetycznego spisu rzeczy zawartych wre w szy s t­
kich Tom ach Izydy od początku iey wychodze­
n ia ,  k tó ry  ma bydź do tego N um eru dołączony, 
wydanie go Szanownym  Prenum eratorom  dopiero 
późniey ogłoszoncm bodzie.




